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ORGAN ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


„ PONIEDZIAŁEK 24 STYCZNIA 1949 ROKU 


ROK II (V) 


Anglosasi bronią napastników! 


Delegat ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa demaskuje 
obłudną politykę Stanów Zjednoczonych i satelitów 


wobec indoneziji 
s 


NOWY JORK (PAP). — Na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa przedstawi- 
ciele USA, Chin, Kuby i Nor 
wegii zgłosili rezolucję, która 
ich zdaniem miałaby się przy 
czynić do pokojowego uregu- 
lowania sporu holendersko- 
indonezyjskiego. 

Rezolucja wzywa Holen- 
drów i Indonezyjczyków do 
zaprzestania działań wojen- 
nych, domaga się zwolnienia 
przywódców republikańskich, 
pozostawiając jednak w za- 
wieszeniu najważniejsze za- 
gadnienie, a mianowicie spra 
wę niezwłocznego wycofania 
wojsk holenderskich z oku- 
powanych terenów Indonezji. 

Rezolucja mówi o „stopnio- 
wej“ ewakuacji wojsk hoien- 
derskich w terminie bliżej 
nieokreślonym, którego usta- 
lenie pozostawia specjalnej 
komisji ONZ, jaka miałaby 
przejać funkcję skompromito 
wanej dotychczasową swa 
działalnością, tzw. „Komisji 
Dobrych Usług". 


DELEGAT ZSRR — Jakub 
Malik — poddał powyższą re 
zołucję wnikliwej i wyczer- 
pującej analizie, dowodząc, 
że' w istocie rzeczy ma ona 
autorytetem Rady Bezpieczeń 
stwa osłonić i usankcjonować 
agresję holenderską: w Indo- 
nezji. 

Celem tej rezolucji — o- 
świadczył mówca—jest znisz- 
czenie Republiki Indonezyj- 
skiej, faktyczne zlikwidowa- 
nie jej rządu i umocn:'enie 
chwiejnej pozycji agresora w 
zagarniętym przez niego kra- 
ju. 

Rezolucję tę musi się oce- 
nić, jako wyraźną odmowę 
obrony słusznych interesów 
republiki, która padła ofiarą 
zbrojnego najazdu. 

Projekt rezolucii 
nikierm 


Konferencja 


jest wy- 


Naród Indonezyjski nie rezygnuje z niepodległości. Walki partyzanckie pod Madium 


KRONSZACHTÓW I ZMOWY 
MIĘDZY USA A AGRESO- 
RAMI HOLENDERSKIMI, 
następstwem polityki, która 
ma pozbawić Republikę In- 
donezyjską wolności i niepo- 
dłegłości oraz wydać ją na 
łup agresora. | 

Wznawiając działania wo- 


ski naruszył 
tylko członkowie Rady Bez- 
pieczeństwa. lecz nawet tzw. 
„Komisja Dobrych Usług“. 
Malik wskazuje dalej. że re 


jenne- przeciwko Republice In | dzie 
donezyjskiej, rząd holender- |nych członków rządu indone- 
porozumienie | zyjskiego, 

renviliskie co stwierdzili miej przewiduje, 


| 


zwolnienia aresztowa- 
ale jednocześnie 
iż rząd ten po 
zwolnieniu jego członków peł 
nić będzie swe funkcje pod o- 
kupacją holenderską. 

W takich warunkach nie 


zolucja domaga się wpraw-|! może być nawet mowy o ja- 


Delegacja rządu RP w drodze do Rumunii 


witana serdecznie w Budapeszcie 


BUKARESZT (PAP). Stoli- Prasa niedzielna zamieści- 
ca Rumunii przygotowuje się| ła na czołowych miejscach 
do uroczystego przyjęcia | podobizny prezydenta Bićru- 
członków polskiej delegacji| ta, premiera Cyrankiewicza i 
rządowej z premierem Cyran | ministra Modzelewskiego. 


kiewiczem na czele. Gmachy 

państwowe udekorowane zo- BUDAPESZT (PAP) W nie 

stały transparentami w języ dzielę o godzinie 9 rano po- 

ku polskim i rumuńskim o- [ciag specjalny, wiozący pol- 
ską delegacje rządową do 


państw azjatyckich żąda 


wycofania wojsk ho g7nderskich i zwolnienia członków 


NOWY JORK (PAP). Wczo 
raj zakończyła się w New Del 
hi po 4-dniowych obradach 
konferencja 19-tu krajów azja 
tyckich i muzułmańskich. 
poświęcona rozpatrzeniu spra 
wy agresji holenderskiej w 
Indonezji. 

W  powziętych 
przesłanych przez premiera 
Hindustanu Pandit Nehru 
przewodniczącemu Rady Bez 
pieczeństwa, konferencją za- 
leca 


NIEZWŁOCZNE ZWOLNIE- 
NIE ARESZTOWANYCH 
CZŁONKÓW RZĄDU INDO- 
NEZYJSKIEGO, 


WYCOFANIE WOJSK HO- 
LENDERSKICH ZE STOLI- 
CY INDONEZJI — JOGJA- 
KARTY, 


ORAZ STOPNIOWĄ EWA 
KUACJĘ POZOSTAŁYCH 
TERENÓW REPUBLIKI DO 
15 MARCA B. R. 

W tym samym terminie tj. 
do 15 marca br, ma być utwo 
rzony rząd tymczasowy. zło- 
żony z przedstawicieli Repu- 
bliki Indonezyjskiej oraz te- 
renów, które w skład Repu- 
bliki Indonezyjskiej nie wcho 
dziły. 

Z terenów tych wojska ho- 
ienderskie mają być wycofa- 
ne w terminie, jaki. ustali 
„Komisja Dobrych Usług“, 
lub inny organ mianowany 


rezolucjach 


rządu w Indonezji 


przez Radę Bezpieczeństwa. | konferencja stwierdza, że a- 


Władza nad całym terytorium 
Indonezji ma być przekazana 
tymczasowemu rządowi Sta- 
nów Zjednoczonych Indonezji 
1 stycznia 1950 roku. 


We wstępie do rezolucji 


gresja holenderska w Indo- 
nezji stanowi pogwałcenie 
Karty Narodów  Zjednoczo- 
nych oraz zagrożenie pokoju 
w Azji południowo - wscho- 
dniej i na całym świecie. 


Obrady zjazdu literatów 


w Szczecinie 


W godzinach popołudnio- | terackiej. 


Następnie w dy- 


wych trzeciego dnia obrad | skusji głos zabrał wicemini- 
tj. 22 bm. literaci krajowi jt Kultury i Sztuki Sokor- 
zagraniczni zwiedzili * port| SK! 

szczeciński na statku „Diana“. | „Dyskusję zamknął Stefan 
W wycieczce towarzyszył lite-| Żółkiewski, przeprowadzając 


ratom wojewoda Borkowicz. 


Po południu w dyskusji nad 
referatem Stefana Żółkiew- 
skiego zabierali kolejno głos 
Natanson, Ważyk, Matuszew- 
ski i Skierski, poruszono m. 
in. sprawę właściwego stosun 
ku krytyki do twórczości li- 


Uwaga! Korespondenci 


» Głosu Robotniczego « 

Dzielnicy Sródmiejskiej-Lewej! 

Dziś, 24 bm. o godz. 17 od- 
będzie się w lokalu Dzielni- 
cy, Narutowicza 28, konferen 
cja korespondentów fabrycz- 
nych i terenowych „Głosu Ro 
botniczego*, Obecność obo- 
wiązkowsz 


krytykę pisarzy katolickich z 
punktu widzenia nauki współ 
czesnej, 


Po zakończeniu obrad popo 
łudniowych uczestnicy zjazdu 
udali się na uroczyste, inaugu 
racyjne przedstawienie w Pań 
stwowym Teatrze Polskim. 
W niedzielę, 23 bm. w czwar 
tym dniu krajowego zjazdu 
Zw. Literatów Polskich dele 
gaci obradowali nad sprawa- 
mi wewnętrzno - organizacyj- 
nymi Związku. Przewodniczy 
ła obradom Ewa Szelburz- 
Zarembina. 

Uechwalono zmiany w sta- 
tucie Związku, a mianowicie 
nazwa stowarzyszenia brzmieć 
będzie: Zwiazek Literatów 
Polskich. 


| 


Bukaresztu, 
Budapeszcie. 
Na dworcu delegację ser- 
decznie witali imieniem rzą- 
21 węgierskigeo minisi<- 0- 
brony narodowej — Farkas 
Mihaly, w nieobecności cho- 
rego ministra spraw zagra- 
nicznych Rajka — wicemi- 
nister spraw zagranicznych 
— Andor Berei, poseł we- 
gierski w Warszawie Bela 
Szanto, posel rumuński w Bu 
dapeszcie Aurel Halnassanu 
oraz personel poselstwa pol- 
skiego w Budapeszcie. 


zatrzymał się w 


kiejkolwiek samodzielności te 
go rządu. 

Przechodząc do omówienia 
zawartej w projekcie rezolu- 
cji propozycji wznowienia ro- 
kowań między Holendrami a 
Indonezyjczykami, delegat 
ZSRR stwierdza, że tego ro- 
dzaju rokowania w warun- 
kach okupacji holenderskiej 
mie miałyby żadnego znacze- 
nia, 

Holendrzy mając poparcie 
swych sił zbrojnych narzucjili 
by Republice Indonezyjskiej 
jednostronne żądania. 

Zwiększenie pełnomocnictw 
specjalnej komisji ONZ ułat- 
wiłoby przedstawicielowi USA 
który odgrywałby w niej na- 
dal decydującą rolę, ingeren- 
cję w wewnętrzne sprawy Re 
publiki Indonezyjskiej. 

Nowa komisja ułatwiłaby 
władzom holenderskim 
OSTATECZNĄ LIKWIDACJĘ 
REPUBLIKI INDONEZYJ- 

SKIEJ. 
Dlatego też delegacja radziec 
ka nie może się zgodzić na u- 
tworzenie tego rodzaju komi- 
Sj *" 


Delegacja radziecka — o- 
świadczył w konkluzji Malik, 
— uważa, że 


WSZYSTKIE WOJSKA HO- 
LENDERSKIE WINNE BYĆ 
WYCOFANE Z TERYTO- 
RIUM REPUBLIKI INDONE 
ZYJSKIEJ. 


niezwłocznie i bez wyjątków. 
przy czym sprawa ewakuacji 
tych wojsk nie może zależeć 
od decyzji komisji, a tym bar 
dziej władz holenderskich. 

Wszelkie propozycje rozwią 
zania sporu holendersko - in- 
donezyjskiego, nie przewidują 
ce niezwłocznego wycofania 
wojsk holenderskich, nie ma- 
ją żadnego realnego znacze- 
nia, są obłudne i na wskroś 
fałszywe. 

Przyjęcie rezolucji zgłoszo- 
nej przez USA, Chiny, Kubę 
i Norwegię byłoby jawną a- 
probatą agresji rządu holen- 
derskiego przeciwko Republi- 
ce Indonezyjskiej. 
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74 Z ostatniej chwili chwili 


9 km. od Nankinu 

1eSDYN (PAP). — Jak dò 
rosi Agencja Reutera formacje 
Ruomitangu wycofały się x 
miejscowośi Czuh - Sien, odda- 
lonej e 50 kilometrów na półnoe 
od Nankinu oraz zajęły nowa 
pozycje w odległości zaledwie 
9 kilometrów od stolicy. 

Wojska ludowe, które podą- 
żają w ślad za cofającymi się 
cddziałami Kuomintangu, będę 
mogły wkrótce ostrzeliwać 
Nankin z dział. 


— LL 


dędziwy przywódca 
komunistów Francji 


w Rzymie 
RZYM (PAP). Przybył 
tu sędziwy przywódca komuni- 


stów francuskich Marcel Ca- 
chin. Ma on wziąć udział w 
wiecu, na którym obecny bẹ- 


dzie również Palmiro Togliatti 


Echa zwycięstwa 
wojsk gen. Markosa 


pod Karpenissi 


PARYŻ (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Elefteri Eleda, 
grecka armia demokratyczna 


| unieszkodliwiła całość sił mo 


narcho-faszystowskich, które 
broniły miasta Karpenissi. 
Ogólne straty nieprzyjaciela 
wyniosły tam 1.500 żołnierzy 
i oficerów zabitych. rannych 
i wziętych do niewoli. 


W obronie idei komunizmu 


wystąpił angielski duchowny 


LONDYN (PAP). Biskup 
Birminghamu dr. E. W. Bar- 
nes w liście otwartym do 
prowincjonalnego pisma 
„Birmingham Post* wystą- 
pił stanowczo przesiwko na- 
gonce antykomunistycznej i 
przeciwko podżegaczom wo- 
jennym, 

Omawiając z uznaniem 
osiągnięcia komunizmu, bi- 
skup Barnes oddaje hołd Le- 
ninowi jako „jednemu z naj 
większych ludzi XX-go stu- 
lecia, 


Członkowie polskiej dele 
gacji rządowej odbyli z 
przedstawicielami rządu wę- 


Zw. Zaw. Albani piętnują 


rozbijaczy ruchu zawodowego 
TIRANA (PAP). Albań- 


— |cych narzędziem niee 


gierskiego krótką roz. *wę| skie związki zawodowe wysłały| Równocześnie albańskie Zw 

ZO CA w  serdecznym| g, Światowej Federacji Związ- | Zaw. deklarują swą wierność 

. ; , |ków Zawodowych telegram, w| | Światowej Federacji  Zwiazże 

Po 15-minutowym postoju którym imieniem albańskiej | ków Zawodowych 4 wyrażają 

polska delegacja: rządowa klasy robotniczej piętnują za: | przekonanie, że Fedóracja bg- 

udała się w dalszą drogę do biegi rozbijaczy międzynarodo- |dzie z powodzeniem koatynió: 
Bukaresztu. wego ruchu zawodowego, będą-|wała swą działalność, i 


S 


Dicerowie OSA walczą przeciwko palrio om greckim 


Rząd Demokratyczny wezwał ONZ do interwencji 


PARYŻ (PAP) — Agencja! Znalezione przy zabitym lot| ludzkość i lud amerykański. 
Elefteri Ellada podaje komu- | niku amerykańskim papiery, Tymczasowy rząd demokra 
nikat dowództwa greckiej ar- |stwierdzają, że nazywał się tyczny grecki podkreśla, że 
mii demokratycznej, stwier- |on Edner Serdeno i służył w jak widać, rząd USA nie o= 


dzający. że w okolicach mia- sto gg Pr IEN w graniczył się do wysłania 800 
sta Karpenissi, zajętego, jak numer TETERA? spra | tys. ton materiału wojennego 
donosiliśmy wczoraj (przyp. | 36629 T 47. i setek oficerów, którzy kie- 


red.) przez armię demokra- 
tyczną, zestrzelony został sa- 
molot, który bombardował i 
ostrzeliwał z karabinów ma- 


szynowych ludność cywilną 
miąsta. Obaj lotnicy zginęli. 
Jednym z nich był Grek, 
drugim Amerykanin, 


Tymczasowy rząd demokra | TUJA działaniami armii mo- 
tyczny Grecji skierował w Tarcho-faszystowskiej. 
związku z tym protest do se-| Obecnie oficerowie amery- 
kretarza generalnego ONZ kańscy biorą wprost udział w 
Trygve Lie, do wszystkich walkach. T 

państw należących do ONZ, | ymczasowy rząd 
oraz zawiadomił o tym wy- demokratyczny Grecji wzywa 
a|padku wszystkie kraje demo- |ONZ i państwa demokratycz= 
kratyczne, całą postępową ne do interwencii 


~" 


- 
a 


Str. 


MA mok raęca. | 


Poważne kłopoty 


„Narodowe Stowarzyszenie do 
Spraw Oświaty i Wychowania'* 
w USA zwróciło się do Kongre- 
Bu z oświndczeniem, że w chwi- 
M obecnej 

„miliony dzieci amerykań 
skich nie mają możności ucze 
nią się nawet w zakresie 
szkoły początkowej.*' 

Na poparcie swego oświadcze 
nia wspomniane Stowarzyszenie 
przytacza, że 4 miliony dzieci 
amerykańskich nie uczęszcza 
wcale do szkoły, a przeszło 8 
milionów dorastającej młodzie- 
ży otrzymało wykształcenie zn- 
ledwie w zakresie czteroch klas 


szkoły początkowej, a nawet 
1 niższe. 

Komentując te rowelącyjne 
fakty, dziennik „New York 


Times'' nazywa sytuację na od 
cinku oświatowym „groźną'* i 
pizypomina, że podczas drugiej 
wojny Światowej komisje pobo- 
rowa uznały 650 tys. powoła- 
nych za analfabetów lub pół- 
analfabetów, 


Innego znów rodzaju troski 
1 kłopoty niepokoja oninię an- 
pielską. Tak np. dziennik „Man 
chester Guardian'* z zakłono- 
taniem zakomiinikował czytelni 
kom. że miniony niedawno 
ckres świąteczny zaznaczył się 
w Anelii silnym wzrostem wy- 
padków.. kradzieży, które przy 


brały wprost .nienotrojace''" roz 
miary.  „Liczni mistrzowie w 
tej dziedzinie — pisze „Man- 
chester Gurdian'* — ukradliby 


nawet budynek kościelny, gdy- 
by mieli pewność, ża uda sie go 
sprzedać na czarnym rynku'*. 

Nie pochrwelamy, oczywiście 
złodziejskich rekordów bryvtyj- 
tkich „snarielistów''. ale skoro 
ludność W. Brytanii miała na 
święta niewiele więcej ponad 
marshaliowskie konserwv koñ- 
skie oraz garść greckich fig 
marynowanych, czyż można sie 
tak bardzo dziwić. że stropieni 
i rozzoryczeni Anelicy zajęli 
się masowo sprawami... krymi- 
nalnymi — trocha „dla snedze 
nią czasu'*. światecznego, a tro 
rha, zanawne, m nadziei na nait 
netmienie swych zasobów śpi- 
żarnianych... 

Ale wyzierająace ze szpalt pra 
Ev zachodniej zmartwienia i kło 
roty nie masa bvć bynajmniej 
nazwane hłahvmi. Analfabe- 
tvzm. mnadai obyczniów, wzrost 
przestenczości to wszystko 
świadczy. że ohraz anglosaskiej 
„demokrrtyemnaj!* reaczywisto- 
ści nie wyolsda zeołą tak nro- 
miennie, irr bv ta wmówi* 
chciały w nsiwmrsh różne „Gło 
sv Ameryki'* i Londrn. 

B.D. 


WWO WWO OWO 


Złóż ofiarę na 


Pomoc Zimową 
FRROAEAAYITHO IIVE ININTAY OOTD 


Odradza s'e hvdra hitleryzmu 


przy pomocy anglosaskich i francuskich kapitalistów 
Projekt statutu okupacyjnego zaniepokoił całe społeczeństwo francaskie 


LONDYN (PAP) — Agen- 
cja Reutera podała wczoraj 
wieczorem wiadomość, że roz 
mowy londyńskie w sprawie 
statutu okupacyjnego Niemiec 
Zachodnich znalazły się na 
martwym punkcie i że delega 
cja francuska może zażądać 
przerwania rozmów dla zasię 
gnięcia opinii poszczególnych 
rządów. 

Jednakże koła francuskie 
w Londynie oświadczają, że 
wiadomość Reutera nie odpo 
wiada rzeczywistości, i że o- 
kreślenie obecnego stadium 
rozmów jako „martwego punk 
tu“ jest posunięte zbyt dale- 
ko. 

Koła te przyznają jednak, 
że rozmowy londyńskie ze 
względu na duże różnice zdań 
mogą przeciągnąć się jeszcze 
przez tydzień następny lub 
dłużej. Mimo to w rezultacie 
osiągnięty zostanie prawdopo- 
dobnie, jak zwykle w stosun- 
kach między Anglosasami a 
Francuzami — „kompromis" 
i strona francuska będzie mu 
siała pójść na ustępstwa. 


* t 

PARYŻ (PAP). — Rozmo- 
wy londyńskie w sprawie sta 
tutu okupacyjnego Niemiec 


Zachodnich wywołują obawy 
tutejszej prasy różnych kie- 
runków. 

Dziennik prawicowy „Pari- 
sien Libere* w artykule pt. 
„Czy statut okupacyjny po- 
zwoli na odrodzenie się Nie- 
miec hitlerowskich?* poddaje 
surowej krytyce projeki tego 
statutu. Stwierdza: on, że 0- 
graniczenie kontroli sojuszni- 


czej pozwoli Niemcom na oba 


alianckiego, 


w Niemczech od chwili za- 


jduje, że  „polityka* 


|kó elementom antyhitlerow- 


kończenia działań wojennych. |skim i demokratycznym. 


Zachodzi zwłaszcza obawa, 
że system szkolnictwa zosta- 
nie zupełnie zrefor 
nauczycielami zosta: 


hitlerowcy. Dziennik przewi- 


JEDYNIE NIEMCY DEMO- 


owany i KRATYCZNE MOGĄ ZA- 
a znowu| PEWNIĆ BEZPIECZEŃSTWO 


FRANCJI 


Amerykańska strefa Austrii- 


przyłułkiem dla zbrodniarzy wojennych 


PRAGA (PAP). — Dziennik 
słowacki „Pravda' piętnuje 
politykę austriackich czynni- 
ków rządowych i amerykań- 
skich władz okupacyjnych. 
wskutek której amerykańska 
strefa Austrii stała się azy- 
lem dla zbrodniarzy wojen- 
nych. 

Ludzie, którzy podczas ostat 
niej wojny dokonali niesły- 
chanych zbrodni znajdują 0- 


becnie tam bezpieczne schro- 


nienie. Dziennik słowacki wy 
mienia nazwiska węgierskie- 
go zbrodniarza wojennego 
Rudolfa Bayera, czeskiego 


zbrodniarza K. Breziny oraz 
skazanego przez sąd czeski w 
Ostrawie na 20 lat więzienia 
argenta Gestapo Leopolda En- 
dlingera, którzy zbiegli do 
Austrii i znajdują się tam na 
wolności. 


rządu 
lenie całego ustawodawstwa | Niemiec Zachodnich” skieruje 
wprowadzonego się przede wszystkim przeciw 


PARYŻ (PAP). — Dzienniki 
jaryskie dają wyraz zaniepo- 
kojeniu z powodu wiadomo- 
ści, że Komitet Humphrey'a 
domaga się wstrzymania roz- 
biórki 167 fabryk niemieckich 
i podniesienia produkcji stali 
w Niemczech Zachodnich do 
15 milionów ton rocznie. 

„Humanite" podkreśla. że 
wielkie fabryki niemieckie wy 
mienione w sprawozdaniu Ko 
mitetu Humphrey'a mają de- 
cydujące znaczenie dla zdol- 
ności produkcyjnej przemysłu 
niemieckiego. 

Stanowią one bazę gospo- 
darczą przyszłego „państwa 
zachodnio-niemieckiego', któ- 
re w ten sposób ma się prze- 
kształcić w  amerykańsko- 
niemiecki arsenał podżegaczy 
wojennych. Jedynie Niemcy 
Demokratyczne — pisze „Hu- 
manite" — mogą wywłaszczyć 
Kruppów i Thrssenów, zapew 
niając bezpieczeństwo Fran- 
cji. 


Zwiększyć udział kobiet w produkcji 


i wzmocnić sojusz robotniczo-chłopski 
postanowił aktyw kobiecego Zw. Zaw. Górników 


W dniu 22 bm. odbyła się 
w Sosnowcu w Centralnym 
Ośrodku Kulturalno-Oświato- 
wym CZZG III ogólnokrajo- 
wa narada aktywu kobiecego 
Związku Zawodowego Górni- 
ków z udziałem 350 członkiń 
rad zakładowych, referentek 
spraw kobiecych w przemyśle 
węglowym i przodownie pra- 


cy. Lieznie reprezentowane 
były również żony przodow= 
ników pracy — górników, o- 


raz przedstawicieli kół gospo 
dyń wiejskich. 

Aktywistki przedstawi- 
cielki kobiet zatrudnionych w 


górnictwie obradowały nad 
zwiększeniem udziału kobiet 
w życiu zawodowym oraz w 
produkcji. 

W obszernych  referatach 
omówiono szereg aktualnych 
zagadnień. jak: uchwały Kon 
gresu PZPR, udział kobiet za 
trudnionych w górnictwie w 
realizowaniu sojuszu? robotni- 
czo-chłopskiego, nowe normy 
płac, konieczność wysuwania 
kobiet — zdolnych przodow- 
nic=na kierownicze stanowi- 
ska łtd. - 

Zagadnienia poruszone w re 
feratach stały sie tematem o- 


Pomimo zamieci śnieżnej 
e a M — 122-3 


Tysiące mieszkińców Leningradu uczciło 


pamięć ofiar „krwawej niedzieli 


MOSKWA (PAP). W sobo- 
tę mieszkańcy Leningradu 
złożyli hołd pamięci ofiar 
„Krwawej niedzieli* — 22-go 
stycznia 1905 roku, (9 stycz- 
nia według starego kalenda- 
rza), kiedy to bezbronna de- 
monstracja ludu pracujące- 
go Petersburga została z roz- 
kazu cara zmasakrowana 
przez oddziały żandarmerii i 
kozaków. 

Nie bacząc na zamieć, wie- 
lotysięczne tłumy mięszkań- 
ców Leningradu udały się w 
sobotę na cmentarz Preobra- 
żeński, gdzie pochowane są 
ofiary krwawej niedzieli. 

Pod granitowym pomni- 


| 


kiem, przedstawiającym sym 
boliczną postać robotnika, roz 
rywającego kaidany, odbyła 
się akademia żałobna, na któ 


rą przybyły delegacje załóg! 
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robotniczych z największych 
zakładów leningradzkich. sta- 
rzy bolszewicy. uczestnicy 
wydarzeń 22 stycznia 1905 
roku oraz tłumy ludności. 


Wrogowie jedności robotniczej 
EŃ FAZA, że > AO keith przywódca- 


bote udał sie samolotem do 
tyjskiej Partii Pracy, Įprze- 
wodniczący Austriackiej Par- 
tii Socjalistycznej wicekan- 
clerz Scharff, by zabawić tam 
około tygodnia. 

Komunikat 
świadcza, 


oficjalny o- 
że  wicekanclerz 


| mi Partii Pracy kwestie do- 
Londynu, na zaproszenie Bry| 


tyczące Austrii. 

W austriackich kołach poli- 
tycznych sadzą, że wyjazd 
Scharffa pozostaje w związku 
|z ostatnimi wydarzeniami w 
Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych. 


żywionej dyskusji, po której 
nchwalona została rezolucja. 
w rezolucji m. in. z entuzja- 
zmem powitano uchwały Kon 
gresu Zjednoczeniowego, po- 
stanowiono zwiększyć udział 
kobiet w walce z wyzyskiwa- 
czami wiejskimi przez rozbu- 
dowę spółdzielczości oraz u- 
dzielenie pomocy kobiecie 
wiejskiej w jej walce o lep- 
szą przyszłość, 

W imieniu kobiet-górniczek 
zebrane na konferencji akty- 
wistki zaprotestowały w re- 
zolucji również przeciwko roz 
bijaniu jedności Światowej 
Federacji Związków, Zawodo- 
wych. oraz przeciwko proce- 
sowi 12 przywódców partii ko 
munistycznej USA. 

Na zakończenie zebrane ną 
naradzie aktywistki przesłały 
depesze do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta, przyrzeka 
jąc w niej zwiększyć wysiłki 
w kierunku realizacji wska- 
zań Kongresu, a przede wszy- 
stkim wzmocnić sojusz robot- 
niczo-chłopski, przyczyniający 
się do wzmocnienia funda- 
mentów Polski Socjalistycz- 
nej 


—— 
Ligi Kobiet 

W Warszewie w dniu 22 bm. 
w lokalu przy ul. Marszałkow- 
skiej 1 otwarto wystawę zorgn- 
nizowaną 'przaz Ligę Kobiet, 
Wystawa tą jest bilansem 
akcji szkólenia zawodowego ko- 

biet, prowadzonej przez L K. 


Nr. 23 


W kilku wierszach 


PARYŻ (PAP), Tutejszy sąd 
apelacyjny zatwierdził wyrok 
miero na 40-letnią Matyldę 
Carre, która wydała 48 party 
zantów francuskich Niemcom, 
jak również na niejaką Lui- 
rę Panel za wydanie bry .v| 


skiego spadochreniarza i 3 
Francuzów władzom ©okuna- 
cyjnym, 


* * 


* 

BERLIN (PAP) Z Wiesbade 
nu (strefa amerykańska) dn- 
ncszą o wykryciu międzynaro- 
dowej aiery  przemytniczej, 
Cenne towary niemieckie jak 
również złoto, srebro i walu 


ty szmuęłowano do Francji, 
Włoch, Szwajcarii į innych 
krajów. 

Ogólna wartość przemy:u 


szacowana jest na wiele milio 
nów dolarów, Doko%ina I!cze 


nych aresztowań, 


= = * 


RZYM (PAP) Trybunał woj- 
skowy w Atenach skazał na 
śmierć 7 osób pod zarzutem 
współpracy z oddzialami qen, 
Markosa, 7 innych osób skaza 
no na karę dożywotniego wię 
zienia, 


MOSKWA (PAP) 22 stycznia 
po pomyślnie zakończonych 
rokowaniach wyjechała z Mo 
skwy bułgarska delegacja han 
dlowa z ministrem handlu za 
granicznego Bułgarfi Ganis- 
wem na czele, 

LJ = 

BERLIN (PAP). „Berliner Zeł 
tung" donosi z Monachium, że 
na stanowisko wiceprezyden= 
ta polic bawarskiej powoła 
ny zcstał niejaki Max Kreuzi- 
cer, b. bliski współpracownik 
Himmlera. 

W roku 1938 Kreuziger na 
polecenie Himmlera kierowal 
szkoleniem policji w walkach 
artyleryjskich, pancernych i 
rmazowych. 


Losowanie PPOK 


Losowanie publiczne Pre- 
miowej Pożyczki Odbudowy 
'.raju, przypadające na -15 
kwietnia r.b., rozpocznie się 
27 stycznia i trwać będzie 
ao 11 lutego r.b. 

Rozlosowane będą premie 
dła pięciu emisji w ilości 
11.250 premii na ogóiną su- 
mę 90 miln. zł. 


Pogrzeb ofiar 
katastrofy 


samolotu CSR 

PRAGA (RAP). — Odbył 
się tu pogrzeb członków za” 
łogi czechosłowackiego samo- 
lotu pasażerskiego, którzy 
zginęli tragiczną Śmiercią w 
czasie katastrofy nad teryto- 
rium greckim. 

W pogrzebie wzięli m. in. 
udział: minister komunikacji 
Petr, przedstawiciel poselstwa 
greckiego w Pradze, dowódca 
czechosłowackiego lotnictwa 
wojskowego gen. Vicherek Í 
szef lotnictwa cywilnego gen. 
Stanovsky. 


w. Ażaiew 
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- Daleko od Moskwy 


Naczelnik chce wszystko 


mieć pod sobą. W dzień 


iw nocy krzyczy i wścieka się, nikomu nie ufa, wszyst- 
ko chce sam uchwycić. Nikt nie ma u niego nic da 
powiedzenia. Rozporządzenie o przejściu na lewy brzeg 
on wykonał po swojemu: posłał tam robotników a sam 
z całym swoim biurem i wszystkimi materialnymi od- 
działami pozostał na starym miejscu. Na konferencję 
partyjną nie pojechał: nie ma czasu, czy można go oder- 
wać od pracy? Co się z tym człowiekiem stało? Pra- 
cowałem z nim przed wojną, był inny i żyliśmy jak bra- 


cia. A obecnie kłócimy się stale. 
Wyobrażamy sobie. jak to u was wychodzi. On na- 
pewno krzyczy, a ciebie nie słucha — odezwał się ktoś 


na sali. Załkind nie powstrzymał się od uśmiechu, cho- 
ciąż do słów Tiomkina odniósł się poważnie. Znał Je- 
fimowa z pracy w Nowińsku i to, co Tiomkin mówił bar- 
dzo nieprzyjemnie go uderzyło. „Terminowo udać się 
na punkt Jefimowa” — zapisał partorg w swoim note- 
sie, który cały bvł upstrzony takimi notatkami. Każde 
przemówienie rodziło w nim wciąż nowe i nowe myśli. 


.— Jaka skomplikowaną- maszyną jest jednakże ta 
budowa. niespokojnie. a jednocześnie z zadowoleniem 
stwierdził Załkind i doszedł do wniosku, że trzeba pro- 
šić Komitet Krajowy oraz Moskwę ażebv zwolnili go 
z urzędu Sekretarza Rady Miejskiej. gdyż niemożliwo- 
ścią było łączyć to z pracą na budowie. 


Konferencja trwała przez dwa dni. Na zakończenie 
delegaci postanowili wysłać list do towarzysza Stalina. 


w którym dawali słowo komunistów, że wykonają w ter- 
minie państwowe zadanie dotyczące budowy naftociągu 


na Dalekim Wschodzie. 


ROZDZIAŁ XIIL 


Umara Mahomet śpieszy na trasę 
Ciemna, prawie czarna droga biegła wzdłuż białej po- 


rym wyglądzie człowiek z 
ną po goleniu twarzą. 
— Skąd mogę wiedzieć, 


czarnymi brwiami i błękit- 
że zamierzaliście dać także 


rybę! Sami niedopatrzyliście, a teraz kłócicie się, — de- 


nerwował się Gonczaruk. 


— Matko kochana, nie można człowiekowi nawet sło» 


wa powiedzieć! 


Powinniście żądać. Im więcej będzie 


wierzchni Adunu. Załadowane maszyny co dziesięć mi- 
nut zjężdżały po wygładzonym stromym brzegu na lód 
| szybko znikały na zakręcie. 

Korzystając z dobrej pogody ze Startu usilnie wozili 
na trasę żywność i materiały. Z całego kraju bez ptzer- 
wy przybywały grupv robotników, których trzeha było 
przerzucić jeszcze przed pierwszymi buranami. Na da- 
leki punkt położony nad zatoką miała wyjechać kolejna 
partia budowniczych. Ludzie musieli przebyć przestrzeń 
długości kilkuset kilometrów. Batmanow polecił ażeby 
sorawa ich wysłania zajeli sie Kowszow. Liberman i Ro- 
dionowa. przy tym powiedział wyraźnie, że beda ad- 
powiadali za każdego człowieka. Wczesnym rankiem 
przyszli w trójkę na Start. W przestronnym baraku bv- 
ło szalenie gorąco od rozżżarzonych dwóch pieców. Ja- 
sno świeciła ogromna. elektryczna lampa, która zwie- 
Szała się na sznurze z drewnianego sufitu. W pomiesz- 
czeniu było gwarno. słychać bvło szum głosów. Od- 
dział złożony z trzystu osób szykował się w drogę. Olga 
Radionowa w futrze i w puszvstym szarym kapturze 
oglądała ludzi, sprawdzała. jak są ubrani i obuci, Fel- 
czer dawał każdemu na wvnadek odmrożenia waselinę. 
Qbok haraku Liberman dokładnie sprawdzał zaopatrze- 
nie kolumny. które było załadowane na dwie maszy- 
ny, sprawdzał żywność. polowe kuchnie. zapasowe ubra- 
nia i osobiste rzeczy robotników. nieporządki i niedo- 
ciągnięcia. Kłócił sie z dziesietnikiem Gonczarukiem, 
który stał na czele kolumny. — Rvł to wysoki o ponu- 


cie żądać, tym więcej wam dadzą — takie jest prawo 

przyrody. E 

Kowszów odwołał Gonczaruka i razem z nim spraw- 
dzał podług spisu wszystkich odjeżdżających. notował 
różne zlecenia, Ogromny chłop. traktorzysta Remniew 
wypytywał dokąd jada. ile czasu będą w drodze, gdyż 
to interesowało wszystkich. 

— Punkt wasz rzeczywiście jest najdalszy i najtrud= 
niejszy, mówił Aleksy. — Przesuwać będziecie rię od 
punktu do punktu, w zależności od drogi albo na ma= 
szynie, albo na własnych nogach. Oszukiwać was nie 
chcę. I w drodze i na miejscu będziecie musieli spore 
przecierpieć. Nie obawiamy się trudów synku. Do 
wszełakiego licha jesteśmy przywyczajeni — odezwał 
się pochyły i z wyglądu bardzo mocny starzec kopacz 
Zjadkow. — Musimy jak najszybciej dobrać się do cie- 
|<niny. Ważne jest osiąść na miejscu i zabrać się do pracy. 
| Reszta zaś przyjdzie sama. 

Olga sprzeczała się z małym, o szerokich barach, czło 
wiekiem. 

Nie mogę was puścić, jesteście zaziębieni, — mówiła 
| spokojnie, ale stanowczo. Zachorujecie w drodze, lepiej 
| | go nie zajdzie, jeśli się zas 

trzymacie tutaj przez trzy dni. 

— Nic mi nie będzie. Nie zachoruje! 
człowiek. Poco mam chorować? 
a na kaszel nie zważaj, 
| palący. 


— upierał się 
i Jestem zdrów, jak byk, 
gdyż to jest od dymu, jestem 


Any 


NZ. -—_- 


rankiewiczem i ministrem Spraw Zagraniczny 
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(Kilka faktów z życia bratniej Republiki Rumuńskiej) 


Od dwóch dni przebywa w Bukareszcie delegacja Rzą- 
du R. P. z prezesem Rady Ministrów tow. Józefem Cy- 


tow. 


Zygmuntem Modzelewskim na czele. Delegacja udała się 
do stolicy Rumunii celem podpisania układów o przy- 


jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 


między Rzeczpo- 


spolitą Palską a Ludową Republiką Rumuńską. 


Anna Pauker 
minister apraw zagranicznych |cy i rozwoju. 


Rumuni 


Rumunia posiada dogodne 
warunki geograficzne, sprzy 
jające mormalnemu rozwo- 
jowi. — Powierzchnia kraju 
wynosi około 250 tysięcy ki- 
lometrów kwadratowych, lu 
dność liczy 17 milionów, 

Rumunia jest przede 
wszystkim krajem rolni- 
czym, chociaż posiada jedno 
cześnie poważne ośrodki 
przemysłowe, głównie prze- 
mysłu naftowego w Ploesti. 

Kraj ten należał przed woj 
ną do najbardziej zacofa- 
nych w Europie. Powszech- 
ne ubóstwo wsi, ciemnota i 
zacofanie proletariatu w mie 
ście, oto na co można się było 
natknąć, na każdym kroku, 
mimo że kraj ten obfitował 
w wielkie bogactwa natu- 
raine. 

Państwem rządził król — 
najbogatszy z najbogatszych 
— który był ostoją kapita- 
lizmu i reakcji. Posiada: on 
159-tysiecy ha ziemi, akcje 
36 banków i zakładów cięż- 
kiego przemysłu, był wła- 
ścicielem 4 cukrowni i 6 fa- 
bryk włókienniczych. Prze- 
mysł naftowy prawie w cało 
ści eksploatowany był przez 
kapitalistów zachodnio - eu- 
ropejskich, którzy dzielili 
się zyskami z królem i jego 
poplecznikami. 

Przyszła wojna. Walne 
zwycięstwo Armii Radziec- 
kiej nad faszystowskimi na- 
jeźdźcami hitlerowskimi i 
armiami ich satelitów nie 
pozostało bez wpływu na we 
wnętrzną sytuację Rumunii, 

Wiadomość o przekrocze' 
niu przez wojska radzieckie 
granic Rumunii stała się ha- 
słem do powstania robotni- 
ków i mieszkańców Bukare- 
sztu, oraz do obalenia znie- 
nawidzonej dyktatury ru- 
muńskiego Quislinga — ge- 
nerała Antonescu. 

W Rumunii powstaje wów 
czas rzad narodawo-demo- 


Stypendia dia młodzieży 
chłopskiej 1 robotnicze! 


Towarzystwo Burs i Sty- 
pendiów objęło akcją pomocy 
stypendialnej w woj. łódzkim 
ponad 1.500 młodzieży szkół 
podstawowych, średnich i 
wyższych. 

Towarzystwo Burs i Sty- 
pendiów w woj. łódzkim li- 
czy 11 tysięcy cztonków rze- 
czywistych i 33 tysiące człon 
ków, rekrutujących się z mło 
dzieży szkolnej, zgrupowanej 
w tzw. „Kołach uczestni- 
ków*. Zarząd Okręgowy TBS 
zapreliminował na stypendia 
w 1949 r. ponad 30 milionów 
młotych. Pozwoli to na znacz 
ne rozszerzenie zasięgu akcji 
stypendiałnej wśród nieza- 
możnej młodzieży chłopskiej 
i robotniczei 


kratyczny, na czele którego 
stanął dr. Petro Groza. 
Nowy rząd rumuński na- 
tychmiast przystąpił do prze 
budowy ustroju społecznego 
i gospodarczego państwa. 
Dzięki reformie rolnej 
przesżło 2 miliony chłopów 
otrzymało 10,5 milionów ha 
ziemi ornej. Obecnie prze- 
ciętna ilość ziemi przypada- 
jąca na 1 gospodarstwo wy- 
nosi 4,5 ha. Po raz pierw- 
szy w historii Rumunii chiop 
przestał być niewolnikiem 
feudalnych bojarów i uzy- 
skał możność swobodnej pra 


Drugą ważną reformą by- 


ło utworzenie specjalnych 


urzędów przemysłowych, któ| 
re podjęły walkę z antyna- 


grupki zagranicznych i ro- 
dzimych kapitalistów nafto- 
wych oraz przemysłowych 
potentatów. — Dobroczynne 
skutki reformy przemysłu 
ujawniły się już w bardzo 
krótkim czasie. Produkcja 
ropy naftowej podniosła się 
w końcu 1947 r. do poziomu 
5 milionów ton rocznie, a 
produkcja węgla osiągnęła 
poziom 2 milionów ton. 

W przeciwieństwie do dłu- 
goterminowych planów go- 
spodarczych Z. 5. R. R. czy 
Polski — Rumunia, aby po- 
konać pierwsze trudności 
gospodarcze wprowadziła po 
czątkowo 6 miesięczny plan 
(czerwiec — grudzień 1947). 
W początku grudnia 1947 r, 
gabinet rumuński wraz z naj 
wybitniejszymi fachowcami 
i znawcami opracował plan 
jednoroczny, który wszedł w 


życie od 1 stycznia 1948 r.|przeprowadzenie 


wielkiego 


í Planowanie pozwoliło na wy | gazociągu z Agnity do Hu- 
rodową działalnością małej|konanie wielu prac, jak np.jnodoary. W pracy tej poważ 


Premier Groza 
prokłamuje wolną Ludową 
Republikę Rumuńską 
KATO FONTANA TATO OOOO TAAA HAYDNA SOWA HEAT OTO AYO PANA 


Rumuńskie masy pracujące 


kroczą do socjalizmu — w myśl wskazań 
Lenina i Stalina | 


Cała prasa rumuńska po- 
święciła w dniu 21 .tycznia 
rb. wiele miejsca uczczeniu 
pamięci Lenina w związku 
z 25-tą rocznicą jego śmier- 
ci. Dziennik „Skynteja* w 
artykule wstępnym pod na- 
główkiem „Pod sztandarem 
leninizmu* pisze: Rumuń- 
skie masy pracujące wyzwo- 
lone z okowów imperializmu 
święcą dziś 25-tą rocznicę 
śmierci wielkiego Lenina — 
Zwycięskie idee leninizmu 
stały się w naszym kraju 
potężną siłą materialną i 
wyzwalają one w masach 
pracujących olbrzymią ener- 
gię. — Postępować w myśl 
wskazań Lenina to znaczy 
postępować w myśl wskazań 
Stalina, gdyż Stalin to Le- 
nin naszych dni. Tak jak le- 
ninizm jest nieodłączny od 
zaarksizmu, tak również 
idei stalinowskiej nie można 
oddzielić od leninizmu. 

Dziennik „Romania Libe- 
ra" pisze: „Olbrzymie osią 


gnięcia ludzkości w walce z 
wyzyskiwaczami i podżega=: 
czam* wojennymi byłyby nie 
możliwe bez wielkiej nauki 
leninewskiej, bez istnienia 
Zw. Radzieckiego. Dla nasze 
UPR CER S EAN EITANT 


go narodu walczącego o zhu- 
aowanie podstaw socjalizmu 
w Rumunii nauka Lenina — 
-talina jest wiernym prze- 
wodnikiem na jego zwycię- 
skiej drodze”. 


ny udział biorą ochotnicze 
młodzieżowe brygady. 

Dria 30 grudnia 1947 roku 
Rumunia stała się Republi- 
ką. Ostatnia monarchia w 
tej części Europy znikła z 
powierzchni: abdykował o- 
statni Hohenzollern. Zwycię 
stwo Republiki nad monar- 
chią nie spowodowało walk 
wewnętrznych, ani przele* 
wu krwi. Rewolucja społe- 
czna przeprowadzona była 
bowiem w Rumunii znacznie 
wcześniej, I dlatego monar- 
chia w tym kraju była jedy- 
nie szkodliwym,  historycz- 
nym już tylko przeżytkiem. 

Dnia 4 lutego 1948 r. na 
Kremlu podpisany został 
między Związkiem Radziec- 
kim a Rumunią traktat o 
przyjażni, współpracy i wza 
jemnej pomocy. Z treści tra- 
ktatu wynika, że obie stro- 
ny zobowiązują się wspólnie 
podejmować wszelkie mo- 
żłiwe kroki dla usunięcia 
jakiegokolwiek _ niebezpie- 
czeństwa  ponowienia się 
agresji ze strony Niemiec, 
lub też państwa, któreby 
sprzymierzyło się bezpośre- 
dnio lub w jakikolwiek in- 
ny sposób z Niemcami. 

23 lutego 1948 r. nastąpił 
vw Rumunii wielki akt połą- 
czenia partii komunistycz- 
nej z socjal-demokratyczną 
w jedną partię klasy robo” 
tniczej, Utworzenie Rumuń- 


Str. 3 


Rumunia na drodze ku lepszej przyszłości 


Georgescu Tokarf 
min. spraw wewnętrznych Rir 
munii 


skiej Partii Robotniczej sta- 
ło się ważnym krokiem na- 
przód w kierunku konsoli" 
dacji sił demokratycznych w 
kraju i przyczyniło się po- 
ważnie do dalszego rozwoju 
gospodarczego i politycznego 
Rumunii. Było to wydarze” 
nie nie tylko o znaczeniu 
wewnęt.znym lecz i miedzy- 
narodowym. 

W lutym ubiegłego roku 
przybyła do Warszawy de” 
legacja rządu Ludowej Re- 
ubliki Rumuńskiej z dr. Pe 
tro Grozą na czele, która 
podpisała z Rządem Rzeczy” 
pospolitej Polskiej umowę o 
współpracy kulturalnej. 

Po roku stosunki polsko- 
rumuńskie pogłębiły się i 
Rząd nasz podpisze w Buka- 
reszcie umowę o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej po- 
nocy. (p) 
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Nauczycielstwo wytęży siły 
dla realizacji uchwał Kongresu Zjednoczeniowego 
Plenarne obrady Zarządu Głównego ZNP 


kowego tak, aby ograniczyć do Stwierdzono, iż refomna płac, 


W dniach 21 i 22 hm, obra- 
dowało plenum Zarządu Głów- 
nego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego z udziałem 70 dele- 
gatów z całego kraju. 

Sekretarz generalny ZNP po- 
sal Kuroczko nakreślił zadania 
ZNP na tie uchwał Kongresu 
Zjednoczeniowego, 

Analizując przyczyny w wie- 
lu wypadkach nie zadawala- 
jącej jeszcze postawy ideolo- 
gicznej nauczycielstwa, mówca 
stwierdza. że tkwią one w do- 
tychczascwym systemie kształ- 
cenia personelu nauczycielskie- 
qo. System ten izolował masy 


nauczycielskie od socjalistycz- 
nego, ujmowania pedagogiki i 
od marksistowsko lenimow- 
sikej nauki. 

Drugim podstawowym zada- 
niem ZNP jest obrona szkoły 
przed atakami części roapolity 
kowanego kleru. 

Trzecie zadania — to wałka 
o wysoką wydajność pracy na 
uczycielstwa w szkołe. Wyso- 
ka wydajność pracy nauczycie 
ła w szkole polegać musi ne 
podniesieniu poziomu nauczą: 
nia we wszystkich typach szkól 
na najlepszym opanowaniu 
przez uczniów materiału nau- 


minimum  drugoroczmych ucz. 
mów. 

W dyskusji poruszono spra- 
wę dostarczeńia mauczycielst- 
wu literatury naukowej z dzie- 
dziny pedagogiki marksistow- 
sko —  leninowskiej. Mówcy 
stwierdzełi, iż należy głębiej 
niż dotychczas zainteresować 
się literaturą radziecką i właś- 
siwie ją wykorzystać. 

W drugim dniu obrad ple- 
mm ZNP uchwaliło budżet na 
rok 1949. 

W dyskusji zebrani omówili 
również nową siatkę płac. 


Plany wielkiej bitwy o kulturę i oświatę robotniczą 


Zespół świeilicowy PZPB Nr 6 


pierwszy wstępuje w szranki współzawodnictwa 


Wyniki obrad łódzkiego i wdjewódzkiego aktywu świetlicowego 


Jak już o tym niedawno pi| lub nawet zaniedbań — w sa | 
saliśmy, okres „organizowania | mym roku 1947 udało się stwo 


się ruchu świetlicowego, po- 
szukiwania  najwłaściwszych 
dróg i programów, zamknięty 
został w końcu roku wielką 
konferencją kierowników świe 
tlie, która obradowała we 
Wrocławiu. Obrady wrocław- 
skie (kilkudniowa dyskusja | 
zasadnicze referaty tow. Alek 
sandra Zawadzkiego i tow. 
Włodzimierza Sokorskiego), u- 
łatwiły kierownictwu KCZZ 
opracowanie szczegółowego 
programu prac świetlic związ 
kowych na terenie całego kra 
ju na rok 1949, 

Celem zapoznania się z wy- 
tycznymi powyższego pro- 
gramu i ustalenia w związku 
z tym konkretnych zadań na 
najbliższą- przyszłość w 
łódzkiej OKZZ odbyła się w 
ostatnich dniach konferencja 
dła kierowników świetlic i re 
ferentów kulturalno-oświąto- 
wych przy oddziałach związ- 
ków zawodowych Łodzi | wo 
jewództwa łódzkiego. 

Na konferencji tej, w któ- 
rej wzięło udział bliska 200 
osób, zobrazowano na wstę- 


| pie wszystkie dotychczasowe 


poczynania Zw. Zawodowych 
na odcinku oświatowo-kultu- 
ralnym. stwierdzając, że mi- 
mo tych czy owych braków 


rzyć 4.500 świetlic w zasięgu 
ogólnopolskim, wyszkolić prze 
szło 4.000 zespołów świetlico- 
wych, urządzić szereg poka- 
zów, które oglądało ponad 
600.000 widzów i słuchaczy, 
objąć czynną akcją świetlico- 
wą więcej, niż 120.000 uczest- 
ników itd. 

Rzecz jasna, wyniki te, a 
także nie ustalone jeszcze sta 
tystycznie rezultaty prac na 
tym odcinku za rok 1948 nie 
zadawalają bynajmniej po- 
trzeb naszego frontu kuitu- 
ralno-oświatowego. Poprawę 
sytuacji przynieść tutaj może 
tylko i jedynie praca ściśle 
planowa, a więc: wykonanie 
szczegółowego programu, usta 
lonego przez KCZZ na pod- 
stawie obrad wrocławskich. 
Dlatego też konferencja łódz- 
ka omówiła główne wytyczne 
programu. zobowiązując się 
do nastawienia prac Świe!li- 
cowych w najbliższej przy- 
szłości w kierunku dokszżał- 
cania i samokszrałeznis naj- 
szerszych mas pracowniczych. 
nie rezygnując z prac arty- 
stycznych. jako naczelne za- 
danie przyjęto ożywienie dzia 
łalności oświatowej ze szcze- 
zgólnym uwzgledaieniem nau- 
czania początkowego akcji 


odczytowej, 
masowego czytelnictwa itp. 

— Przeprowadzenie i pozłę 
bienie w szerokim zakresie 
prac pświatowycn — stwier- 
dził słusznie w swym rofera- 
cie delegat KCZZ, tow. Zjół- 
kowski — nasycenie tycū prac 
ideologią  marksizmu-lenint- 
zmu pozwoli postawić świe- 
tlice na najwyższym poziomie 
jako ośrodka wychowżwczo- 
socialistycznego 

Po wygłoszeniu referatów 
(politycznego — tow. Szcze- 
gielniaka z WK PZPH, kul- 
turalno-oświatowega tow. 
Haltrecht - Pacanowskiej) 
po szeregu instruktaży i pmó 
wieniu zasad współzawodnic- 
twa pracy kulturalno-oświa- 
towej (tow. Ziółkowski z KC 
ZZ) — wywiązała się ożywio* 
na dyskusja na tematy wy- 
tycznych programu i planów 
pracy oświatowej 


Z najwyższym uznaniem 
należy podkreślić, iż aktyw 
świetlicowy Łodzi i wojewódz 
twa łódzkiego dowiódł, iż 
sprawa podniesienia poziomu 
kulturalnego klasy robotni- 
czej leży mu naprawdę na 
sercu. Dowiódł tego przede 
wszystkim zespół świetlicy 
PZPB Nr 8. który pierwszy 
zgłosił przystanpienie do świe- 


pogadankowej, | tlicowego 


współzawodnictwa 
pracy, poświęconego naibliż- 
szemu Kongresowi Zw. Żawo 


dowych, zobowiązując się do 
uruchomienia kursów do- 
kształcających i samokształ- 


ceniowych w ciągu  naibliż- 
szego miesiąca. Dowiódł tego 
również i zespół Świetlicy PZ 
Przemysłu Pończoszniczego 
Nr 3, Zakładów Przem. Dzie- 
wiarskiego im. Emilii Plater 
w Łodzi, Ref. Kulturalno- 
oświatowy Oddziału IT Zw. 
Zaw. Dziewiarzy i PZPB w 
w Ozorkowie, które pociągnię 
te przykładem świetlicowców 
również - wstąpiły w szranki 
współzawodnictwa w bitwie 
o kulturę i oświatę mas pra- 
cnjacych. 

Wezwanie, rzucone na kon- 
ferencji łódzkiej OKZZ przez 
powyższe zespoły świetlicowe 
na pewno nie minie bez echa. 
Ilość współzawodników nie- 
wątpliwie wzrośnie. Zadaniem 
dyrekcji zakładów pracy, rad 
zakładowych i oddziałów Zw. 
zawodowych jest otoczenie 
opieką i służenie wszelką mo 
żliwą pomocą zespołom świe- 
tlicowym, które wzięły i we- 
zmą jeszcze udział -w donio- 
słej akcji współzawodnictwa 
na polu kultnr= i oswiaty ro- 
botniczej. = 


"e 


poza ogółną poprawą sytuacji 
materialnej nauczycielstwa, pod 
wyższyła w szczególności upo- 
sażenia nauczycieli wiejskich 
i w małych miasteczkach, 

Na zakończenie obrad płe- 
num uchwaliło rezolucję, W re 
zolucji politycznej plenum wi- 
ta z głęboką radością utworze- 
nie jednej marksistowsko — le 
ninowskiej partii robotniczej, 
Uważa za najważniejsze swoje 
zadanie jak  majczynniejszy 
współudział w skupieniu wszys 
kich sił dla realizacji programu, 
nakreślonego przez Kongres 
Zjedmoczeniowy: 

Plenum zobowiązuje się m, 
inn. do rozwijania dalszej ak- 
cji nad ugruntowamiem w eze- 
regach nauczycielskich moze 
mienia naukowych podstaw 
marksizmu — lemimiamu oraz 
oparcia pracy pedagogicznej 
poiskiej szkoły o te założenia, 

Specjainą rezolucję uchwali- 
ło pienum ZNP w sprawie szko 
ły świeckiej. W rezolucji tej 
czytamy m. imm. „Zarząd Głów= 
ny ZNP wita ze szczególnym 
zadowoleniem stanowisko Kon- 
gresu Zjednoczeniowego. jak 
również oświadczenie premie 
ra rządu w Sejmie 10 stycznia 
br. w sprawie niedopuszczenia 
do nadużywania przez część kle 
ru religii dla celów politycz» 
nych, sprzecznych z interesami 
naszego ludowego państwa”. 

Plenum ZNP uchwaliło rów- 
nież. rezolucie w sprawie prób 
rozbicia jedności Światowej Fea- 
deracji Zw, Zawodowych, wy- 
raża on najgorętszy protest f 
uroczyście zapewniając, że ca» 
te polskie nauczycielstwo nia 
ustanie w propaqowaniu ided 
braterstwa i solidarności prole- 
tariatu całeqo świata, widząc 
w tym najpewniejszą qwaran=* 
cję pokoju. 

Ponadto plename, posiedze- 
nie ZNP uchwaliło rezolucją 
w sprawie procesu przywódców 
kommistyczmej partii USA, pod 
kreślającą, że rozszerzone pie 
num ZNP — jak najostrzej po» 
tepia metody, stosowane wobec 
12-w przywódców komunis» 
tycznej partii Ameryki prze% 
elementy reakcyjne i kapitalige 
tyczne, 
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Mazazypowanie 1 przecho- 
wywańie artykułów spożyw- 
czych, przeznaczonych na zao 
patrzenie miast, odbywać sie 
powinno w jak najbardziej od 
powiednich warunkach. Jak 
wiadoma, Łódź nie dysponuje 
dostateczną ilością  pomiesz- 
czeń megazyhowych i wiel- 
kie centrale rożdżielcze žao- 
patrujące rynek łódzki zmu- 
szona gą niejednokrotnie uży- 
wać, jako magazynów, budyn 
ków całkowicie fie przystoso 
wanych do tych celów. Złe 


warunki składowania i maga | g s i E E us = i Wierzymy, że istniejące w Š Z , SĘ ; 
Pda ż patrywanie się w artykuły| wano się do wprowadzonej w d ) ; Sb 
zynowania takich artykułów, mi i sb» |dniu 1 stycznia wydatnej ob-| ogniwach hurtu i detalu nie- ż ż 7 PEEN à 
jak mąka, ziemniaki itp. od- pescniy ort p WY niki cen na mydło do prania. dociagnięcia w , dziedzinie w pięknym ogrodzie przy i:icy Kilińskiego 226-28 — 
poja się ujenie na warn. |mydło, prosęki do prania itp.| Mydlo, którego kilogram kosë | właściwego „przechowywania | mieści się nowoczesny żlobók — PZPB.Ne I. : Jem to 
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gdyż produkty łatwo mogą Oddziaj Łódzki Centrali Prze | tuje becie 870 zł było prze tek energicznej postawy pierwszy żłobek w Polsce, który rozpoczął ' „pracę na 


ulee zepsuciu. Ostatnio Miej- 
ska Komisja Usprawnienia 
Zaopatrzeńia, zdając Sobie 
sprawę z faktu. że w chwili 
obecnej przechowywane są w 
magazynach poszczególnych 
central państwowych i spół- 
dzielczych duże ilości mąki, 
przeznaczonej na pokrycie kil 
kutygodniowego zaopatrzenia 
miasta, przeprowadziła koñ- 
trolę stanu magazynów, Wyni 
ki tej kontroli. były różne, 
przeważnie jednak zadowala- 
jące, lecz zdarzały się rów- 
nież wypadki, gdy stwier- 
dzano. że artykuły spożywcze 
są niewłaściwie składowane, 
a co gorsza, nie ochronione 
przed niebezpieczeństwem po 
żaru. Jest tò dowodem, że do 
tych zagadnień odpówiedzia!- 
ni pracownicy ogniw handlu 
uspołerznionego mają dość 
lrekkomyślny stosunek. 

Jeden z olbrzymich nowo- 
cezesnych i dn potrzeb skła- 
dowania maki  przystosowa- 
nrch magazynów mącznych 
Państwowej Centrali Handlo- 


gaśnicy, ani żadnych innych 
urządzeń. przeciwpóżarowych, 
a warto podkreślić, że na te- 
renie tej posesji nie ma stud 
ni. Podobne 


| Exi nie posiadał ani jednej 


zanotowano 1 na terenie tn- 
nych punktów składowania 
maki tej instytucji. Świadczy 
to o niedopuszczalnym nie- 
dbalstwie 1 nieposzanowaniu 


lekcewnżenie | interesów państwa oraz lud- 


przepisów przeciwpożarowych, | ności. Zwrócić na tym miej 
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Nowe punkty sprzedaży 
artykułów państwowego przemysłu 
chemicznego 
Ażeby ułatwić ludności za-|pach prywatnych nie zastobo- 


myshu Chemicznego przystępu 
je do roższerzenia sieci swych 
sklepów detal:cznych, bok 
czynnych w tej chwili w £o- 
dzi 4 punktów sprzedaży, mie 
szczących się przeważnie w 
śródmieściu, powstanie kilka 
naście nowych sklepów, któ- 
re przede wszystkim umie- 
szczone zostaną w deielnicach 
zamieszkałych przez ludność 
robotniczą, Iniejatywę tę po- 
witać należy z uznaniern. 
Dotychczas na peryferiach 
miasta sprzedaż mydła, sody, 
t innych artykułów chemicz- 
nych poza sklepami PSS pro- 
wadziły sklepy prywatne, któ 
re, jak wykazała praktyka. 
pobierały ceny wygórowane, 
ńezgodne z ustalonym cenni 


dawane po 420, 480, i 470 zł, 
a właściciele sklepów tłuma- 
czyli klientom, że sprzedawa- 
ny fówar pochodzi ze starych 
zapasów:” 

Zwiększenie sieci sklepów 
detalicznych Centrali Przemy 
sha Chemicznego przyczyni 
się do wyparcia spekulacyj- 
nych elemeńtów z handlu ty- 
mi artykułami, 


Łódź zwalcza choroby zakaźne | 


Coraz mniejsza liczba zachorowań 


Jak dowiadujemy się w Wy- 
dziale Zxirowia, ilość zachoro- 
wań na choroby zakaźne zmniej 
sza się na terenie Łodzi z mie- 


kiem, Ostatnio w wielu skle=' sieca na miesiąc, 


3 tys. ton miodu na rynku 


Tanie jabłka sprzedawać będzie PCE 
W tych dniach ukażą się na|ci miodu naturalnego, rozpro- 


rynku krajowym większe iloś- 


Występy chóru „Harmonio“ 


Śpiewacy -repatrianci z Berlina 


przybyli 


W dniu wczorajszym o godz. 


16 odbył się w Filharmonii |nie, ob. Kmiecik, dziękując w|”' 1774 Centrala Handlowa |prowarkanę wywiady w miesz, 
mteczysty występ przybyłego do |immieniu chóru  „Harmonia'* zaj 7uci na rynek z. wlasnych kaniąch zagrożonych i przymu- 
sowe izolowanie chorych, Od- 


Łodzi ze Bzezecina chóru „Har 


do Łodzi 


rownik okręgu PZZ w Szezeci- 


serdpezno przyjęcie. Następnie 


wadzonego przez Państwową 
Centralę Handlową. Ogółem 
przeznaczono do musprzedaży 
w najbliższym czasie 3 tysiące 
ton miodu, w tym 500 ton leś- 
nego. W artykuł ten zaopatry- 
wane będą przede wszystkim 
sklepy PCH. 

Przed końcem miesiąca Pań- 


przechowalni około 45 tys. kg. 


Masowe przechowywanie artykułów żywnościowych 


musi odbywać się w odpowiednich warunkach 
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seu należy uwagę na fakt, że 
nie tylko wielcy dystrybuto- 
rzy hie przywiązują należytej 
wagi do warunków składowa 
nia mąki, ale i piekarze, na 
których ciąży obowiązek po- 
siadenia kiMrudniówej rezer- 
wy miącznej, lekceważą sobie 
odnośne zarządzenia władz i 
cenny ten produkt magazynu 
ją w warunkach nieodpowied 
nich. Złe przechówaniś mąki 
w warsztatach piekarskich od 
blja się też na jakości wypie | 
kanego chleba. 


władz ulegnie rychłej popra- 
wie. Żle w każdym razie 
świadeży 0 kierownictwie po 
szczególnych central, jak rów 
nież drobnych, magazynują- 
cych mąkę przedsiębiorców, 
że trzeba było aż interwen- 
cji Miejskiej Komisji Uspraw 
nienia Zaopatrzenia, aby po- 
myślano 6 usunięciu rażących 
braków na tym odcinku. (ik.) 


O ile jeszcze w ostatnich mie 
siącach roku ubiegieqgo noło- 
wano jeden przypadek dziennie 
duru brzusznego (średnio ok. 
30 miesięcznie), to dô połowy 
miesiąca stycznia było tyko 8 
zachomowań. Płonica (szkanta- 
tyna) również zmniejszyła ma- 
silenie, Wielki spadek zachó- 
rowań daje się zauważyć, jé- 
żeli chodń o błonicę (dyfte-| 
ryt), krztusiec (koklusz) i odre 

Na spadek zadhorowań na 
dur brzusamy i błonicę wpłynęły 
w pierwszym rzędzie przymuso 
we szczepienia, stosowame okre 
swo, Rzeczą nie mniej ważną 
która wydatnie zmniejsza moż- 
wości zarażenia się, są prze-, 


każanie mieszkań, w których 


trzy zmiany”, Mamisie, idąc do zajęcia przynową tntaj 
dzieciarnię © każdej porze 


Dzieciarnia uczy się porządku — każde dziecko ma swój 
własny wieszak — Swój stolik i swoje łóżeczko, 


monia''. Na wstępie powitał |chór wykonał kilka pieśni, *któ. Jabo ta b f - f- 
gości prezes Polskiego: Związ-|re nagrodzone były niemilknący ie Gd 100 zł lij Pc = ywa chorzy, zabiegi pro 
ku Zachodniego w Łodzi tów |mi oklaskami. y k FW a i R RE 1 stosunku do do- 
Btawiński, poczym w imieniu| W årugièj i trzeciej ezęšei 1 kg, à więc znacznie nitaj ming e 3 sęk 
Zarządu Misata przemówienie |kgneertu wystąpiła orkiestra 1| T9%Y rynkowej. Z ilości tejj nosé że na oraeikccć A o 
Pontine zaj wiceprezy. | chór łódzkich tramwajarzy. Po| przeznaczono m. in. 10 tys. kg.|renie Łodzi keal TONA Mamusie — zatrudnione w porze nocnej — umieszczą= 
ger SAJSKI. koncercie goście ndali się na| dla Śląska 1 5 tys. kg. dla sto-| na chorob i Gomicznia, ja tutaj swe pociechy na n — tak ż ieg i 
Po ndśpiewaniu przez chór| przyjęcie urządzone na "jeb tey. st daje KOR e zostaj y uszn i b ns gd pesa af 2 
łodzkieh  tromwajarzy  pieśni|cześć przez Polski Zwiażok Za- ; 4 s) Je wa ej nieraz izbie 1 bez matczynej opieki, 
e 


powitalnych głos zabrał kie- 


Rronika wypadków 


POŻARY 
xa skutek wadliwej budowy 
przewodu kominowego zapaliła 
ię belka na poddaszu w domu 


cbodni w Łodzi. 


paliła się podłoga. Szkód poważ 
niejszych nie było. 
STROPY 
GROŻĄ ZAWALENIEM 


Ruch w Miejskich Kalach Targowych stale wzrasta 


Zainstalowanie się  przemy- 
słu państwowego różnych branż 
w Halach Targowych przy ul. 
Kościelnej i rozprowadzenie w 


| 


Ludność robotnicza północnej dzielnicy miasta 


uzyskała tanie i rzetelne żródło 


zakupów 


h A deialu artykułów własnych — 
przy przy ul. Zgierskiej 51. We: Pogotowie badówlane wzywa: , O sny NOSIE f x 
A p pa; i z wytrzymnło próbę żysia. Dało|"iem Cieszy się Przemysł Fu-|nio u źródła, omijajşe pośred-iwo A í ; 
tat strag pożarna ugasiła no zuów do kilka wypadków: |się to zauważyć w ciągu ubieg- | tsafski. Dzięki dostępnym èe |nictwo handlu Sry aai 3 że ow E* budżetu 
przy ul. Limanowskiego  100|zych tygodni, a potwierdza się| 19m i wysokiej jakości artyku-|tym samym unikając wyzysku.| Podobne hale 6 zę w 


Również z tej samej przytzy 


podstemplowano stropy grożące 


ołŁeenie, kiody ruch kupujących 


łów, robotnicy mogą nareszcić| ` Detaliczna 


aprzednż 


wyro-|nicż w ińnvch dzielniesch na 


zy wybuchł pożar w mieszkaniu | zawaleniem. Ten sam wypadek | stałe wzrasta, zaopstrzyć  awojć rodzin w]|bów przemys ta ; À i 

ob, Jrekorowa Zdzisława przy miał miejsce przy ni. Wschod- Większą część hal sajmnje kołńierze i  błamy r E terake Roka c 0 pay pozew ce npada 
ml. Armii Ludowej 21, gdzie niej 9, gdzie w mieszkaniu ob |Państwówa Centrala Tekstyl.| Ułstwienie to spotkało się z| bosnikowi przyczyni się częścio | ści ee oz gd 
przed przybyciem straży pożar:| Wilkos Stef, zabezpieczono o0b-|ue, która” rozporządza du.|TeŻym uznaniem ze strony świa zadała ai aś IDEA a does 
nej spaliła się podłoga i kana- rywajncy sie strop. żym personelem i może obsłużyć | 8, Prawy. Wyroby skórzane, 


pa- 


Przy uL Wschodniej 15 pë 


jednocześnie większą ilość ku- 


jak skóra na zelówki, obnwie 
czeskie i produkcji krajowej, 


Czuteśłrnici nisza 


W mieskanin ob, Kuczyń- gctowie budowlane usunęło na|prjących, Państwowy Przemysł t A | 
skiej Weroniki przy ul. Andtze-|pierwszym i drugim piętrze| Drzewny sprzedaje po $cenach | $9anteria skórzana i t. p. miesz Rzeźnik ma sadysta 
je Struga 85 od silnie nagrza. | balkony zagrażające bezpie |fabrycznych — za gotówkę i| S$ ie w trzech ogromnych . 
nego przewodu kominowego zè- na raty, Dużym zainttesowa- | Klopnch Państwowego  Prze-| Szanowna Redakcjo! mnie i emka 2e mną kłótni. 


Robotnicy na 


240 dyrektorów i 


tzeństwn przechodniów. 


kierowniczych stanowiskach 


kierowników świetnie wypelnia swe 


obowiązki w przemyśle skórzanym 
Na stanowiska kierownicze] wo na stanowisko kierównikalnie kierownik Fabryki Obu 


rzanym 240 robotników, co 
stanowi 48 proc, liczby ogól- 
nej pracowników inżynieryjno 
technicznych w tej branży. Za 
znaczyć należy, że w dwóch 
najwiekszych fabrykach obu- 
wia, zatrudniających łączmie 
5,200 pracowników. na stano- 
wiska dyrektorów naczelnych 


wysunięto w przemyśle “oo| 


wia Nr l w Łodzi, 

Kubiak Wacław — czelad- 
ńik obuwniczy — obecny kie 
rownik Fabryki Obuwia Nr 
2 w Łodźi, 

Gwiza Władysław — wysu- 
nięty ną stanowisko kierowni 
ka modelarni — obecnie wice 
dyrektor techniczny Południa 


działu technicznego, a nasteęp- 
nie dyrektora naczelnego Łódz 
kich Zakładów Obuwia, 
Jelonek Tadeusz — z zawo 
du szewc — wysunięty na sta 
nowisko dyrektora naczelnego 
Łódzkich Zakładów Obuwia, 
następnie dyrektora nacz. 
Polskich Zakładów Pasów, Ar 


tykułów Technicznych i Ry- 


wych Zakładów Obuwia, 


mysłu Skórzanego. Pov $ żchną 
Spółdzielnia 


Jestem 70-letnią staruszka, sa 


Zranca rozwieszoną przeze mnie 
bielimmę, na strychu, 


Spożywców proe 
wadzi dział spożywczy i końser- 
wowy, rozprowadznięć ogrom- 
ne jlości artykułów  żywnościo: 
wych, 

Héle Targowe przy ul Ko 
ścielnej w dużym stopnin roz: 
wiąznją zagadnienie zaopatrze: 
nia ludności, zamieszkałej w 
północnej dzielnicy miasta, a 
tókrutującej się prawie wy 
iącznie z elementu robotnicze- 
go. Można tn bowiem nabyć 
Wszystkie nieomal przedmiot: 
codziennego użytku hezpośred- 
| "z, 

ŚMIERĆ DZIBOKA 
W PŁOMIENIACH 


motna zupełnie, gdyż jedynego 
syna oddałam w 1939 r. Ojczyź 
nie. Dotąd pracuje w fabryce, 
aby nie być ciężarem społteczeń 
stwu, Od chwili wyzwolenia 
spod hitlerowskiego jarzma, 
cierpię jednak nieustanne prze 
ladowania ze. strony zlego 
człowieka, który mnie obrał za 
ofiarę, Na początku okupach 
niemieckiej mieszkałam w do. 
mu Elektrowni Miejskiej przy 
ul. Kilińskiego 156. w oficy- 
nie, do której wejście jest przez 

rze domii nr. 158, od lat 
zastrzeżone przez Elektrownię, 


W roku 1944 po wkroczeniu 


szmiity, szczutje mnie põem gro- 
zi mi, obrzuca mnie obelgami. 
Zniszorył przewody światła e- 
lektrycznego, które założytara 
na strychu. 

Pewnego razi gdy wyszłam 
na strych doskoczył dó mnis 
| krzycząc: „ja cię tu zaraż roz 
pruję” wydobył z cholewy nóż 


dłam wówczas zemdlona, 
Błagam więc 6 sprawie. 


go pisma robotniczego. 
Stanisława Gtabowską 


zhawczych wojsk 


robotnica PZPDz im. M. Konope 


wysunieci zostali  robotnicy.| marskich w Łodzi W Przy ul. Łącznej 57 I piętro rosyjskich nd 
; 3 $ wodzi, Poza tym cały szereg robot NS: pi : A : ekiej 
oani pracownicy tych zakła-|  Gtuszkowski Wiadysław hików mianowano dyrektora: pi WPNE ob, Różmiarka zaczęła się moja gehenna. Wlas] OD REDAKCII 
A robotnik — awansował na sta| mi 1 kierownikami działów w|”575 od żarówki  elektrycznej|cicielem, czyli raczej dzierżaw-| Nie wątpimy, że sprawa tów, 


-~ Oto szameg nazwisk robot 
ników, zajmujących dzisiaj 
stanowiska kierownicze w pań 
stwowym przemyśle skórza- 
mym na terenie Łodzi: 
Gołębiowski Stanisław — 


mewe — wystmiety poczatko 


nowsko kierownika fabryki 
obuwia Nr 2 w Łodzi, obec- 
nie kierownik oddziału per- 
sonalnega Łódzkich Zakładów 
Garbarskich, 
Domaszczryńską  Władrsław 
— z zawodu szewc — obec- 


pozostałych fabrykach na te- 
renie kraju. Nowomianowani 
dają sobie doskonale rądę na 
sadpowiedzialnych stanowis- 
kach, z którymi zapoznali sie 
w ciągu dhiqich lat pracy w 
swym zawodzie 


zapaliła się pościel na łóżku. 
Będąca w tym czasie w dómu 
trzylełnia Rozmiarek Renatą 
doznała tek silnych  poparzeń, 
ża wkrółca zmarła. Ogiań aga: 
szo, 


cą domu stał się nieki Ka- 
rol Kozłowski, rzeżnik, który 
zaczął mnie dręczyć i szykano- 
wać, prawdopodobnie w celu 


E CY | zł Poi igihe a 


Grabówskiej będzie załatwiona 
w najbliższym terminie po opu 
blk owaniu niniejszego. Donau 
gamy się natychmiastowaj tns 


usunięcia mnie z mieszkaniń |torwencji władz Bezpienań 
"Na każdym kroku prześladnie | stwa; 


pokrajał 


| 
| 


i zamierzył się na mnie. Pas 


wość ża pośrednictwem nasze= 


GŁOS 


PABIANIG 


Kronika Pabianic Vowa umowa weszła w życie 


Po pierwszej wypłacie w PZPB w Pabianicach 


Robotnice mówią o swoich zarobkach 


ROMU WINSZUJEMY 


* Poniedziałek, dnia 24 stycz- 
„nia 1949 r. 
Dziś: Tymoteusza 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. 0. — 63 
POKE — 112 s 
Pogotowie U. S. — 35 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 66 ` 
PZPB — 23 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 


EINA 
Kimo „POLONIA — „Wśród 
ludzi” — film produkcji radziec- 
kiej. 
Kino „ROBOTNIK** 
uWśród łudzi* — film 
dukoji radzieckiej. 


Bro 


Początki seansów w niedzie- 
le i świeta o godz. 14, 16, 18 
20. W' dni powszednie o godz, 
18 1 20. 


Jestem na tknlni w PZPB 
w „abianicach, Wlaśnie wczo 
raj wypłacono zarobki we- 
diug nowej umowy zbioro- 
wej. Rozmawiamy z ob. Bi- 
nek Heleną — która ma już 
15 lat pracy na krosnach i 
m mo 60 lat życia nie używa 
przy prac, okularów, jak 
to z dimą podkreśla. Sympa 
vyczna twarz ob. Binek jest 
rozjaśniona uśmiechem, 
Szczerze pani powiem — ja 
jestem prawdziwie zadowo* 
lona. Mam już 60 lati dlate- 
go pracuję tylko na 2 kro- 
snach. Miałam do tej pory 
za 2 tygodnie 4 tvsiące zł.. 
teraz dostałam 4.9035 zł. 
pswnie, że wolałabym wis- 
gej, ale wierzę w przysztóść 
— że będzie więcej. 

Zadowolona jest również 
bardzo ob. Fokczyńska Jó- 
zefa, która rozpoczynał» pra 
cę w tkalni jeszcze na recz- 
nych krosnach. Razem z ob. 
Fokczyńską zaczynamy li- 
czyć, co jej dała nowa umo: 
wa — a wiec ob. Fokczyń- 
ską zyskuje przez nowe obli 
czenie 2.750 zł.. ale poza tym 
ob. Fokczyńska otrzymuje 
dodatek rodzinny ma 
6-cioro dzieci — więc doda- 
tek wynosi 11.400 zł, razem 


więc zarabia obecnie 24.350 
zł. na 4 tygodnie pracy. Cal- 
kowita podwyżka jej zarob- 
ku wyniosła 8.700 zł. ..Bar- 
dzo się cieszę — bo już mi 
się zdawało, że jak mój maż 
umarł — ta sobie nie dam 
rady, tym bardziej, że dzie- 
-. mi chorowaly i teraz dwo 
j- jest jeszcze-w prewento: 
rium na koszt fabryki". 

Widać. że owdowiała ob. 
Fokczyńska czuje, że dzieci 
jej nie są pozbawione opie- 
ki, a ona będzie mogła za- 
precować na ich wychowa: 
nie. 

Ob. Wesołowska Aleksan- 
dra równieź zyskała na no- 
wej umowie 2.112 zł —zara- 
biała do tej pory 5.200 zł.. 
teraz * zarabia 7.312, jest 
zprzątaczką, wychowała już 

"arosie dzieci i nie może już 
ciężko pracować, „Ta pod- 
wyvżka to jednak znak, że 
idzrsmy do góry“ — mówi. 

Tak samo mówi ob. Anna 
Nowacka: „Ja już pracuję 
“7 lat. zaczęłam jak miałam 
lat 14, byłam tkaczką, ale 
teraz oczy już za słabe i ro- 
bie sznurki na specjalnej ma 
szynie, Ja to jestem najbar- 
cziej zadowolona, że sama 
sobie teraz mogę wyliczyć 


a 
e 


Zaopatrzenie Pabianic w mięso 


musi ulec poprawie 


Przed trzema punktami 
sprzedaży tłuszczu i mięsa 
Spółdzielni „Społem“ w Pa- 
bianicach przez cały dzień 


stoją kolejki ludności, w pry- 
watnych zaś sklepach rzeźni- 
czych panują przew ażnie pust 


Okazuje się, że Cech Rzeż- 
ńiczy, który na specjalnym 
posiedzeniu w Zarządzie Miej 
skim przyjął na siebie zobo- 
wiązanie rozprowadzenia 
wśród rzeźników specjalnego 
rozdzielnika wskazującego ile 
kuponów na tłuszcz winien 
zarejestrować każdy sklep 
rzeżniczy — zobowiązania te- 
go nie wykonał do iej pory. 
W ten sposób. na ogólną ilość 
17 tysięcy wydanych kuponów 
tylko 4.700 zostało zarejestro- 
wanych w sklepach spółdziel 
ni „Społem”. reszta zaś kupo- 
nów pozostała przeważnie nie 
zarejestrowana, gdyż prywat- 
ni rzeźnicy nie niając żadnych 
do tej pory wskazówek ze 
swojego cechu, nie chcą ku- 


trzy punkty sprzedaży mięsa |niczący Miejskiej Rady Naro- 
nie może pokryć zanotrzebo- | dowej ob. Kussa — sytuacja 


wania całej ludności Pabianic. 


Jak nas informuje Przewod |legnie poprawie. 


ta w najbliższych dniach u- 
(sb) 


zarobek na każdy dzień. 
wiera co i jak. Teraz i 
3.930 zł. a miałam 7.200“. 

Nowa wypłata na tkalni 
przyjęta została więc z du- 
żym i ogólnym zadowole- 
niem. Podobny nastrój pa 
nuje i w innych działach 
produkcji. Przechodząc przez 
przędzalnię słyszę rozmo* 
wę: No, teraz na papierosika 
często latać nie będziesz bo ci 
przez ten czas przędzy nie 
przybędzie”, 

Wzrosio bardzo poczucie 
wartości czasu. Zaraz po 6 
trzymaniu wypłaty. odsta- 
wiacze na przędzaini nawo: 
wywali prządki do natych- 
miastowego podjęcia pracy 
mówiąc: „Teraz czas to pie- 
niądz”. — Na tkalni nie za- 
irzymuje się już krosien na 
15 minut przed końcem zmia 
ny, 

Ten nastrój wzmożonego 
tempa pracy panuje wszę- 
dzie. Na wspólnym posiedze 
niu Dyrekcji, Wydziału pra- 
cy i płacy, dyrektorów posz- 
czególnych oddziałów pro- 
dutcyjnych, Rady Zakłado- 
wej, Zw. Zawadowych 1 
przedstawicieli Partii — 
wszyscy zgodnie podkreślali, 
że po otrzymaniu wypłaty 
robotnicy z zadowoleniem 
stwierdzili, że płaca za je- 
dnostkę wyprodukowaną da 
je większe korzyści i że mo- 
zna już zaobserwować chęć 
przejścia na obsługę więk- 
szej ilości krosien względnie 
wrze,ion, Widoczna jest rów 
nież chęć podniesienia po- 
ziomu fachowego w wielu 


e 


Uroczyste akademie 


w rocznicę śmierci Lenina 


W sali gimnazjum odbyła 
się uroczystość w związku z 


25-tą rocznicą śmierci Wło- 
dzimierza Lenina, 

Akademię zorganizował 
szkolny hufiec „SP* przy 
czynnym współudziale ZMP, 


które liczy na terenie szkoły 
trzy koła. 
Na program akademii złoży 


ło się: zagajenie — tow. Roz- 
wens, referat „Dzieło Lenina“ 
— Szymaków'na, uczennica 


kl IX, wyjątki z mów J. Sta- 
lina o Leninie — Uklańska, 
uczennica kl. X, „Ojczyzna*— 
śpiew po polsku i rosyjsku, 
chór szkolny, Lenin" wśród 
młodzieży — referat Tacho- 


ponów rejestrować, wicz, uczeń kl. X, Ballada o 
Jasne jest, że spółdzielnia | Li-Czanie i Leninie — recy- 
„Społem* posiadając tyłkoliowała Jachówna, uczennica 


kl IX, pieśń „Bajkał“ po ro- 
syjsku 


W dyrekcji Przemysłu Miej 


śpiewała Krakowska | scowego w Pabianicach, „Pral 


przy akompaniamencie gitary. | nia Chemiczna Zakład Nr 14“ 


„Wieczór na redzie“ 
szkolny z solistami, „Jeśli ju- 
tro na bój* — pieśń w ro- 
syjskim języku — chór szkól 
ny: 

Na zakończenie odśpiewała 
Międzynarodówkę cała mło- 
dzież zgromadzona na sali. 

Na uroczystości byli obecni 
bardzo serdecznie przez mło- 
dzież witani: Prezydent mia- 
sta Pabianic, tow.- Dolecki, 
por. . Talar, 
Pow. Komendy „SP“, 
stawicie] PZPR, tow. 


przedstawiciel | 
przed- | 
Kamiń- | 


— chór „odbyło się nadzwyczajne ze- 


| branie, poświęcone 25-ej rocz 
nicy śmierci Lenina, oraz 
4-tej rocznicy wyzwolenia Pa 
bianic przez Armię Czerwoną 
od najeźdźcy hitlerowskiego. 


Zebranie otworzył sekre- 
tarz koła PZPR tow. Chrza- 
nowski, referat okolicznościo- 
wy wygłosił tow. Łaski. 


Następnie uczestnicy zebra- 
nia udali się na Plac Demo- 
kracji, skąd wyruszył pochód 
na cmentarz, gdzie oddano 


ski Stefan, oraz przedstawi-|hołd pamięci żołnierzy Armii 


grupach — obciągaczki chcą 
zostać natykaczkami, naty- 
kaczki — prządkami. 

Z zestawień w wydziale 
płacy i pracy wynika, że po- 
nad 70 proc. robotników w 
PZPB w Pabianicach uzy- 
skało z związku z nową uma 
wą wydatn* podwyżkę oko- 
lo 20 proc. robotn ków pod- 
syżkę w granicach od 5 do 
-. proc, a zaledwie 10 proc. 


— najlepiej uposażonych — |; 


utrzymało się przy dotych* 
czasowych zarobkach. 


TAKI SAM NASTRÓJ 
PANUJTE W ZAKŁADCH 
WEŁNIANYCH Nr. 41. 
Robotnicy po otrzymaniu 
wypłaty wadług nowej umo- 
wy zbiorowej wyrażali za- 


dowolenie z powiększenia 
zarobku i jasnego układu 
umewy. Wszelkie drobne 


usterki zostaly odręcznie za- 
jatwione, nieliczne poważ* 
niejsze — po dokładnym 
przeanalzowaniu zostaną 
przedstawione dyrekcji bran 
żowej. 

W zakładach wełnianych 
Nr, 41 widać po licznych gru- 
pach  przystepujących do 
współzawodnictwa, jak no- 
+ ą umowa zbiorowa wiążąc 
s'In'ie możliwości zarobku ze 
wzrostem produkcji wpły- 
“sta dodatnio na ruch współ 
zawodrictwa pracy. 

Na 637 robotników zatru-| 
dnianych 


|syna Adama, 


ia saen ROT 


bianicach 639 tomona 
zyskało wydatną podwyż" 
na tym samym poziomie P. 
trzymało się 3-cha tylko %'ch 
ma nieznaczną zniżkę. 
z 
KONFIDENT GESTAPO 
PRZED SĄDEM 

Przed Sądem Okręgowym w 
Nowym Sączu odbywa się moz- 
prawa przeciwko dr. Anatolo- . 
wi Melnykowi, b. nauczycielo- 
a gimnezjainemu w Sanoku, 
anf'dentowi policji hitlerow- 
skiej „Sicherhejtsdienst". 
Oskarżony Melnyk da wy- 
buchu wojny był nauczycielem 
języka niemieckiego w gim- 
pszjach polskich. Będąc obywa- 
tetem polskim, na początku o- 
knpacji zgłosł przynależność 
do nerodowośsi ukraińskiej. 
uprzywilejowanej przez okupam 
la. Melnyk stał sie odtąd na- 
cjonalistą ukraińskim. wrogo 
nastawionym do narodu pol- 
skiego. 

Pozostając na służbie policji 
hitlerowskiej SD (Sicherheite- 
dienst) denuncjował on Pela- 
ków i Żydów, powodując osą- 
dzenie Polaków w obozach kon 
centracyjnvch. Skutkiem jego 
arzestępczei działalności wiele 
osóh poniosło śmierć przez 19% 
strzelanie, zginęło w kaźniach 
gestapo į obozach koncentracyj 
nych. Między innymi oskarżo- 
ny spowodował aresztowanie 
przez gesiano neofitów Stani- 
sława Frieda, przedwojennego 
prezesą Sadu w Sanoku i jego 
których w maju 
1642 r. rozstrzelano ua cmenta- 
rzu żydowskim w Sanoku. 


W procesie  przesłuchanych 


w PZPW w Pa- hedzie 54 świadków, 
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CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PABIANIC“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przy jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), 
W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm. 


Ogłoszenia drobne liczy się za słowo, 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł, 
od 101 do 200 mm 10 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej “300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, 


100 proc, drożej, 
Ogłoszenia w numerach 

o 50 proc, drożej, 
Ogłoszenia w numerach 

wych o 100 proc. drożej, 


Od cen powyższych żadnych 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolne 


bilanse i kombinowane o 
niedzielnych i świątecznych 


specjalnych i okolicznościo 


rebatów nie udziela się. 
go miejsca i za 


ciel ORMO, tow. Kubieki| Czerwonej i Wojska Polskie- 
Jan. go. poległych w czasie oswo- 
* £ »* | 


bodzenia miasta. (k) 


terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo- 
wiedzialności. 


a CEGO a CPC PRECZ ORNE A POOL O 


Teodor Preiser 


Tragedia Amerykańska 


— Zastanów się nad tym dobrze, Czy nie możesz zna- 
leźć wyjścia, czy nie chcesz? Wskazałem ci jedyne pewne, 
Takie wielkie jezoro . Czy io trudno będzie wypłynąć 
łodzią, natrafić na jakieś niebćzpieczne a zaciszne miejsce, 
gdzie woda jest giłeboka? A stamtąd już chyba nie wiej- 
kiego przejść do lasów, prowadzących do Three Mile Bay 
do Uper Greys Lake. a potem do Cranstonów, Cóż za 
tehórzostwo, co za brak odwaqi nie zdobyć tego, co Jest 
twym najszczytniejszym marzeniem! Cały świat stanie 
przed tobą otworem! A cóż poczniesz ubogi, nieznany, 
z brzemieniem ciężkiej pracy ma karku? Ale musisz się 
zdecydować. zde-cy-do'wać.. koniecznie musisz! Musisz! 

I echo powtórzyło ostatnie słowa kusiciela: 

— Musisz! 

Clyde słuchał z początku ze zgrozą i oburzeniem, po- 
tem z filozoficznym spokJjem, jak człowiek, stojący z da- 
ia od omawianej sprawy, słucha g rzeczy zupełnie obo- 
jętneł i gotów jest wysłuchać najdzikszych, najbardziej 
abłędnych projektów a w końcu przyzna, że nie odstąpi 
od swych daleko idących zamierzeń i ambicji. Słucha 
z pewną ciekawością, kiedy doprowadzi siebie do takiego 
stanu, że uzna ło za możliwe? 


Właściwie, dlaczegoby nie? Czyż nie pozostaje mu je: 
dynie ta droza do zrealizowania wszystkich zwych dążeń? 


Nie łatwo było mu zdecydować sie przy swym niestą- 
łym i zmiennym charakterze. Rożważał długo pro i contra. 


Nie chciał, nie umiał się zdecydować, konieczne było, 


WYDAWCAĄ:, R.S. W. „Prasa“. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111 
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żeby był zmuszonv do działania albo do poniechania tego 
strasznego. potwornego pianu. 

Przez następne dziesięć dni 
Roberty i pięć od Sondry. W jednych brzmiała nuta ża- 
łosna. w drugich wesołą j ożywiona, i one to przedstawiły 
mu dobitnie dwie odmienne strony nurtującego go dotkii- 
wie zagadnienia 

Na skargi Roberty, groźne w swym znaczeniu. Clyde 
n.e fatygował sie odpowiadać ìi nie miał zamiaru teilefo- 
nować. Uważał. że gdyby porpówiedziać, wydałby tym sā- 
mym straszny na nią wyrok, czyli że pogodziłby się z fa- 
talną pokusą, W listach zaś d> Sondry wyrażał namiętne 
oświadczenia m'łosne swej ukcchane', przecudnej dziew- 
czynie, Jakże praznie ujrzeć ja znowu! Ach, żebwż to jak 
najprędzej nadszedł ten czwarty lipca! Tviko niestety, nie 
jest tak bardzo pewny, czy uds mu się przy'echać na czas. 
Obawia się, że będzie miał nadetatowa robote, wise 
może być, że będzie musiał odwlec swo przyjazd n% pare 
dni. Nie wie jeszcze nic pewnego, ale napisze w każdym 
razie, jak się to ułoży, à 

Pisząc te słowa pomyślał co by to było, gdyby Sondra 
wiedziała, jaka to ma być nadełatowa robota. . Nie znaczy 
to jednak wcale, chociaż nie oapisał na ostatni dokuczii 
wy list Roberty, że mia ją zamiar zabić, An; razu jeszcze 
nie powiedział sobie na chłodno ; ze spokojem, że zdecy- 
dowany jest na %en straszny czyn. Przeciwnie nawet, im 
bliższą jest chwila, kiedy koniecznie musiał zdobyć się 
na stanowczość, tym straszniesza mu ta mvś! sie wyda- 
wała — ohydna, trudna, niemożliwa do wykonania. zwła- 
szcza przez niego Nie mogąc s.ę czasem oprzeć pokusom. 
drętwiejąc od leku powtarzał sobie, że mógłby pojechać 
z nią do Biq Bittern tylko w tym celu. aby wpłynać na 
nią uspokajajaco, uciszyć jej pogróżki + natretne źżadania. 
a sobie zapewnić więcej czasu na obmyślenie jakiegoś mo- 
żliwego planu, 


otrzymał siedem listów od 


Telefnnv: Red tor 


raf RSW  P raaa‘ 


Administracja nie mzvimuje odpow iedziałncści za terminowy druk og! «=; 


Więc nad jezioro... 
Nad jezioro,,, 


Pojadą,, tak, poaidą... nie wie wszakże jeszcze m bę 
dzie robił. Może uda się przekonać Robertę, zeby cnciaia 
inaczej rozwiązać tę sytuację Należy przyznać, że jednak 
ona postępuje wcaie nie pisknie, a nawet przebiegle. Rob: 
z muchy słonia z tymi swim stanem, który czymże się 
różni od stanu, w ‘akim Sie znalazła Esta? A ona nie zmu 
szała nikogo do małżeństwa. A niby dlaczego mają być 
lepsi Aldenowie, niż jet rodzice? Zwykli farmerzy. Dila- 
czegn tak się o nich martwi? Esta nie zatros zczyła się 
wcale.. czy rodzice jej bardzo Się zmartwią, 


Roberta tyle mówi o wstydzie ae czyż ona jest bez 
winy? Prawda. starał się ją Uw: eść, ale czy to znaczy, 
że ona nie zgodziła se na to dabrowninie? Mogła prze- 
cież opierać się zdvtv istutnie była tak cnatliwa. nie onie 
rała sie jednak tsk bardzo. Przypuśćmy *ednak. że zawi- 
nit, czyż nie ste*ał sie jej pomóc? A przecież tak nie- 
wiele zarabia. W jiakimże położeniu znalazł się teraz? 
Ona w każdym razie tyleż jest winna, co i on I jeszcz, 
sie konecznie umera, żeby sie z nią ożenił, A przecież, 
gdyby go chciała uwonić od siebie — jakże chętnie do- 
pomaqałby jej: obojgu z» tym byłoby lepiej, 

Ale ona nie chce, a on też nie chce z nią się żenić... 
i w tym cała rzecz Roberta nie zas tanawia się nawet, 
jaką mu krzywde czyni. 


Oburzenie w nim grało {f w takich chwilach czuł, że 
gotów -seśt na wszvstko gaiw bvł 33 utopić nawet 
z czystym sumieniem, bo z je, strony wieksza było wa 

I znów z najtajnieszych zakatków wypełzła myśl, co 
bawiedziałnby cała tnwąrzystwj, zdvby wiedziało, że m3- 
gac zastać uważał za koneczne uciekać jak zapowietrzońy 
z Lycurgus, ý 


(D. €- n.) 
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, Państwowy Teatr 
Wo.ska Polskiego w Łodzą 
uł, Jaraczą 27 

Dziś 19.15 komedio — 
farsa E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU” w reżyserii Stanisława 
Baczyńskiego, w dekoracjach 
Władysilawa Daszewskiego. 

Kasa czynna od 12-ej. 
tel 123-02 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
„MELODRAM:* 
ut. Traugutta 18 (Gmach ORZZ) 
DAs o godz, 19.15 wsmółczes 
ną suka Arthura Millera pt, 
„Svmowie' w przekładzie i re- 
żyseri Ryszarda Ordyńskiego, 
TEATR „OSA” 
Traugutta | tej, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
i święła o 16 i 19.30 arcywe- 
sola komedią muzyczna pł 
„Porwanie Sabinek" z J. Wẹ- 
grzynem na czele całego zes- 
põlu 

Teatr Powszechny 

Codziennie o godz, 1915 — 
(w niedzielę i święta dwa: przed 
stuwienia o godz. 16 i 19.15) 
stuki Michala Bałackiego pt. 
„Klub Kawalerów'‘, 


Tea'; Komedii Muzycznej 


„LUTNIA* 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 
retka Straussa „Baron Cygań- 
ski", i 


—— 


ADRIA otasaplanra" 
godz 16, 18, 20; w niedz. 14 
tilm nieozwolony dla młodzie 
ŻY, 
tilm dozwolony od lat 16. 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'* 
godz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 

BAJKA — „Samotny żagiel'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

GD` NIA — „Prograra Ak;ual- 
ności Kraj. i fagr, Nr 4“ 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 

19,121. 

HEL — (dla młodzieży). 

„Kanciuszek** 

godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA — „Kulisy Wielkiej Re- 

wii“ godz. 17,80, 20, w niedz. 

13.30, film niedozwolony dla 

młodzieży. 

POLONIA — „Express Mos- 

kwa — Ocean Spokojny“ 

godz. 17, 19, 21; w niedz 15. 

film niedozwolony dla mło- 

dzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'* 
godz. 17.30, 20. w niedz. 12.30, 
15. film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

ROBOTNIK — „Słońce wscho- 
dzi”! 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; 
niedz. 14.30 
film dozwolony od lat 14, 

BOMA — „Bohaterowie Pusty- 
ni*'* godz, 18,20. w niedz. 14 
16-ta. Film dozwolony dła 
młodzieży. 

REKORD — „Dusze Czarnych! 
nych'*, 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

STYŁOWY — „Skandal'* 
godz. 18. 20, w niedz. 14, 16. 


w 


film niedozwolony dla mło- 
dzieży 

ŚWIT — „Serenada w Dolinie 
Słońca" 


rodz. 18. 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Sen o miłości'* 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
13.30, 
film dozwolony dla młodzie. 
ży od lat 18. 

TATRY —,„Na tropie zbrodni” 
rodz 16, 18,30, 21, w niedz. 
13.30 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 

WISŁA — .Fxnress Moskwa— 

Ocean Spokojny'* 
zmodz 16.30. 18,30. 20.30, 
niedz 14.30, 
film dozwolony dla młodzieży. 

„WOLNOŚĆ'* — Niecierpliwość 

Serca'*, 
godz. 16. 18.30, 21; w niedz. 
rodz. 13.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 18. 

LOKNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame'* 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 18. 
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Gwardia jest jednak lepsza od Włókniarza... 


Łodzianie przegrywają rewanżowe spotkanie z warszawiakami 4:12 


Wczorajszy mecz rewanżo- 
wy pomidzy pretendentami 
do ligi Gwardią warszawską, 
a łódzkim Włókniarzem zá- 
końcyy sie ponownym zRsy 
cięstwem Gwardii, ale tym 
razem w niższym nieco stosun 
ku bo 12:4, Przy większym 
szczęściu, możliwe, że Włók- 
niarz zdobyłby jeszcze dwa 
punkty w wadze półśredniej 
ale nriesteży, to, jak w i7 
mówi po  sportowemu. nic 
„przeszło“, gdyż Trzęsowsk 
miał w tej wadze nadwagę 
i łodzianie musieli oddać dwa 
punkty walkowerem, 


PO CZYJEJ STRONIE 
SŁUSZNOŚĆ 

Po meczu słyszało sie 
wiele słów krytyki pod adre 
sem kierownictwa sekcji WIE 
kniarza i pretensji że Trz 
sowskiego przesunięty do w* 
gi półśredniej — my jednak 
pociągnięcie to uważamy za 
słuszne, gdyż w ten sposób 


' Włókniarz mógł zdobyć dwa 


nunkty w tej wadze, a gdyby 
Trzesowski spotkał się z Kol 
czyńskim, a na jego miejscu 
miał walczyć Szczapiński, wy 
daje nam się, że Włókniarz 
musiałby z góry zrezygnować 
nie z dwóch a z czterech 
punktów, 


WCZORAJ ROZCHWYTYWA 
NO TAKSÓWKI 
Pomimo to, że mało kto 
wierzył w możliwość zwycię 
stwa gospodarzy, mecz wczo- 
rajszy wywołał w Łodzi ko- 
losalne zainteresowanie. Na 
godzinę przed rozpoczęciem 
zawodów nie można było się 
już dostać do tramwaju, nic 
też dziwnege, że taksówki 
były rozchwytywane i w koń 
cu musiano o nie staczać nie 
mniej zacięte boje, niż za- 

wodnicy na ringu,,, 


SZYMURA JAK ZWYKLE... 
SPÓŹNIA SIĘ 

Mecz rozpoczął się z nie- 

wielkim opóźnieniem, a to po- 

dobno z powodu Szymury, któ 


Ty gdzieś przepadł i na któ- 


rego warszawiacy oczekiwali 
z biciem serca. W ostatniej 
jednak chwili (tak, że na wi- 
downi rozeszła się już pogłos 
ka, że Franuś spóźnił się na 
wagę), Szymura ukazał się na 
ringu i został przez wszyst- 
kich przyjęty burzą oklasków. 


ZMIANY W GWARDII 


Podczas prezentacji drużyn 
przekonaliśmy się, że istotn'e 
w Gwardii nastąpiły pewne 
przesunięcia w niektórych wa 
gach, o czym już nam SszeD- 
tano przed meczem, W wadze 
koguciej warszawiacy wysta- 
wili zamiast  Szatkowskiego. 
(który walczył w Warszawie) 
— Sobkowiaka, w wadze piór 


kowej natomiast Tomczyń- 
skiego, zastępując go w wa- 
dze półśredniej (!) Majew- 
skim. 


PRZESUNIĘCIA 

Ósemka Włókniarza też 
zmieniła nieco swe oblicze. 
Kazimierczaka w wadze piór- 
kowej 'zastąpił Mazur, a w 
wadze półciężkiej Martyneli- 
sa — Kubasiewicz, Nie może 
my powiedzieć, aby to miało 
*"Wzminory é 


| WE WŁÓKNIARZU TEŻ 


drużyn Nas" 


Pięściarze wąrSz 


spotkaniu z Tomczyńskim nie 
zachwycił nas wczoraj. Był 
za wolny i zwycięstwo jego 
nad warszawianinem nie było 
zbyt przekonywające dla 
wszystkich, Kubasiewiczowi 
jakby brak było wczoraj kon 
dycji, bił mało i nie potrafił 
utrzymać takiego tempa wal- 
ki, którym by mógł, jak to 
się mówi językiem bokser- 
sk'm, „zarżnąć* Archackiego, 
NAJLEPSI KARGIER 
I KAWCZYŃSKI 

Z pięściarzy Włókniarza naj 
lepiej zaprezentowali się 
wczoraj Kargier i Kawczyń- 
ski, którego remis z Komudą 
był wczoraj wprawdzie nieco 
naciągnięty, ale Kawczyński 


| miał wcale 
rundę i wypadł 
piej niż w Warszawie, 


KARGIER REMISUJE 
Z PATORĄ 
Kargier spotkał się wczo- 
raj po raz drugi z Patorą | 
tym razem zremisował z nim, 
Tnroier wałrzył lania nż w 


awskiej „Gwardii“ 


Warszawie tylko w pierwszej 
rundzie. Był szybszy i nie za 
pominał o lewym prostym, 
którym utrzymywał Pato- 
rę na długość ramfenia, W 
następnych rundach  Kargier 
posługiwał się tylko sierpami 
i nadziewał się za częstą na 
kontry warszawianina. Pierw 
szą rundę wygrał Kargie] 
druga była wyrównana, trze- 
cia też wyrównana, ele ze 
względu na napomnienie, ja- 
kie otrzymał łodzianin w tym 
starciu z wynikiem  remiso- 
wym możemy się pogodzić, 


MATECKI PRZEGRYWA 
Z SOBKOWIAKIEM 
W wadze koguciej Sobko- 
wiak nie miał wielkich trud- 


We basenie łódzkieśYyMCA 


Nikodemski i Boniecki 


ustanawiają dwa nowe rekordy okręgu łódzkiego 


Obok boksu 
Lem, 


jedynym spor- 
który wprowadza pewne 
urozmaicenie do naszego sezo- 
mi zimowego, jest pływanie. 
Wczoraj byliśmy świadkami cie 
kawego pojedynku pomiędzy Po 
znaniem i Łodzią, który zakoń- 


czył się zwycięstwem Pozna. 
nia. ale pływakom łódzkim 
dał trzy nowe rekordy okrę- 
gowe, 


Pierwszy z nich „narodził'* 
sie już w pierwszym biegu, ro- 
zegranym na dystansie 200 m, 
stylem klasycznym. 

Przez osiem długości basenu 
trwała zacięta walka pomiędzy 
łodzianinem  Nikodemskim a 
noznaniakiem. Cieliomskim, 

Przez cały czas szli właściwie 
„łeb w łeb'*, dopiero na ostat- 
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Co usłyszymy przez radio 


1140 „Uczymy się śpiewać 
— audycja szkolna słowno-mu- 
zyczna dla klas młodszych. 
11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 
12,04 Wiadomości południowe. 
12.20 Koncert solistów. 12.45 
Audycja dla wsi 13.10 PRZE 
RWA. 1430 (t) Z dzisiejszej 
prasy. 1440 (t) Muzyka obia 
dewa z płyt. 15.00 (ŁY Komv- 


nikaty. 15.05 (Ł)  Andycia 
słrwno - mnzyczna p. t. „Te 
stament Franciszka TLehara'* 
(c= II). 15.30 „Renifer** — 
pogadanka dla dzieci. 15.45 
Mnzyka popularna. 1600 
DZIENNIK. 16.30 „Opowieści 


mazurskie'* — 2-gi ode. powie 
ści dla młodzieży 16.50 „Oświa 
ta w Bułcarii'* — pogadanka 
17,00 Koncert rozrywkowy w 
m 
ZACHĘTA — „Elwira Madi- 
ganf! godz. 18, 20.30; 
niedz. 13, 15,30. 
film niedozwolony dla miło- 
dzieży. 


w 


wykonaniu Małej Orkiestry 
Rozgłośni Śląskiej. 17.50 Re- 
nerfaż dźwiękowy z Kursu Po: 
czątkowego Nauczania. 18.00 
Koncert Dawnej Muzyki Bale- 
tawej (płyty). 18.35 „Stare i 
nowe'* 4.ty ode. powieści 
L: Rudnickiego. 18.55 Muzyka 
cnperown. 19.40 „Wszechnica Ra- 


diowa'*. 20.00 DZIENNIK 
20:45 Rezerwa dziennika. 21.00 
Ludwik ran Beethoven = 


Kwartet smyczkowy op. 18 Nr. 
5 A - dur w wyk Kwartetu 
Śmyczkowego Rozgłośni Kato- 
wickiej. 21.30 „Pieśni Kompo- 
zytorów Radzieckich'* — nudy- 
cja słowna muzyczna. 22.00 
Od melodii do melodii — Gra 
Orkiestra Rozgłośni Warszaw- 
skiej. 22.45 (Ł) Koncert ty- 
czeń 22.58 (Ł) Omów. progr. 
lek na jutro, 2300 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka ta- 
neczna. 28.20 Program na ju- 
tro. 23,30 Zakończenie audycji 
; HYMN. 


dobrą pierwszą | ności w spotkaniu 
o wiele le-| kim. Przez 


z Matec- 
wszystkie trzy 
rundy przewaga Sobkowiaka 


była taka widoczna dla każ 
dego nawet laika, że tu we” 
dykt sędzłmwski nie mć4 
wzbudzić żadnych zastrzeże.:, 
Zwyciężył na punkty Sobko- 
wiak, mając łodzianina w dru 
giej rundzie na deskach do 9. 


MAZUR WYGRYWA 
Z TOMCZYŃSKIM 


Walka Mazura z Tomczyń- 
skim nie była zbyt ciekawa, 
Mazur był b, powolny, a co 
najgorsze, że w trzeciej run- 
dzie brakło mu już kondycji. 
Pierwsze dwa starcia wygrał 
Łodzianin, w trzeckm, Tom- 
:zyńsk: dał mu się dobrze 
ye znaki, bijąc szybko z obu 
rąk i to, b, celnie, Walkę 
wygrał jednak Mazur — na- 
szym zdaniem słusznie, tym 
bardziej, że w trzecim starciu 
Tomczyński otrzymał napom- 
nienie za nieczystą walkę, 


KAWCZYŃSKI REMISUJE 
Z KOMUDĄ 

Gdyby Kawczyńskiemu w 
spotkaniu z Komudą wycho- 
dziły tak ciosy jak w pierw 
szym starciu» przez trzy run- 
dy. stary „cwaniak* warszaw 
ski mógłby zejść z ringu po- 
konany, W pmerwszym S8tar- 
ciu, przy szalonym dopinqu 
publiczności widzewskiej, ło- 
dzian'nowi wychodzą wszyst- 
kie sierpy t haki, łodzianin 
idzie śmiało do przodu i z po- 
wodzenem atakuje górę į dół 
warszawianina, wygrywając 
wyraźnie to starcie. 

W drugim jednak starciu 
Komuda zaczyna łapać drugi 
oddech 1: pomału przejmuje 
iniejatywę odrabiając utraco- 
ne punkty, W trzecim star 
ciu Komuda goni już Kaw- 
czyńskiego po ringu „„strzela- 


nich metrach Nikodemski wy*,gu 3 x 50 m. stylem dowolnym, 


sung? się przed swego rywala i 
bieg ukończył pierwszy o dłoń. 
Z min mierzących czas moż: 
na było łatwo wywnioskować, 
że eoś Bię Święci. Istotnie — 
wkrótce speaker drżącym ze 
wzruszenia głosem ogłasza 
zwycięstwo Nikodemskicgo 1 
nowy rekord okręgu łódzkiego 
wynoszący obeenie 2 : 57,5 m. 
Drugi rekord okręgu ustano. 
wił wczoraj na 200 metrów sty- 
lem dowolnym Boniecki. f tutaj 
narodził się on w ogniu zaciętej 
walki, jaką musiał stoczyć ło 
ozianin z  Faedlingiem (Po. 
z1a4). Przy niesamowiiym ry- 
kn widowni (hala Wimy z pew 
neścią nie powstydziłaby się go) 
bieg wygrał Boniecki również 
o dłoń w czasie 2 : 33 m, 
Trzeci rekord © ustanowiła 


wczoraj sztafeta Łodzi w bie-|m. stylem dowolnym 


wyprzedzając Poznań w czasie 
2 : 345 m. 

Podczas gdy w basenie trwa- 
ją jeszcze walki, rozmawiamy 
z naszymi młodymi rekardzista- 
mit. 

Nikodemski jak i Boniecki są 
rodowitymi łodzianinami, Niko» 
demski liczy sobie lat 19, a Bo- 
niecki zaledwie 16. Pierwszy z 
nich jest uczniem szkoły P. Z. 
P B, Nr. 1 i uczy się na tech- 
uika włókienniczego, ` drugi 
uczęszcza do Państwowej 
Szkoły Technicznej  Nikodem- 
ski obok rekordów w okręgu 
łódzkim na 100 i 200 m. stylem 
kłusycznym może się poszczycić 
najlepszym w tym sezonie ecza- 
sem osiągniętym na 200 m, w 
Polsce, Boniecki posiada rekor- 
dy okręgowe na 200, 400 i 1500 
i obiecu- 


jąc" w niego z obu rąk, Run 
dę tę wygrał wysoko warsza- 
wianin, w sumie jednak wal 
ka była remisowa. 


SZCZAPIŃSKI NIE WYTRZY 
MAŁ CAŁEJ RUNDY 
W wadze półśredniej Ma- 
jewski (Gwardia) zdobył dwa 
punkty walkowerem. W wa- 
dze średniej Szczapinski 
stawiał opór  Kolczyńsk' emu 
nie całe 3 minuty. Początko- 
wo łodzianin odgryzał się 
nawet nieźle, ale gdy „Kol- 
ka“ mocniej żacisną? rękawicę 
— łodzianin wolał zrezygno- 
wać z dalszej walki, poddając 
się jeszcze przed gongiem, 


W wadze półciężkiej AT- 
chack? zwyciężył Kubasiewi- 
cza, mając dużą przewagę 


techniczną nad łodzianinem, 
Wszystkie trzy Starcia wy- 
grał warszawianin. 


JASKÓŁA PRZEGRYWA 
PRZEZ DYSKWALIFIKACJĘ 

Jaskóła w wadze ciężkiej 
przegrał wczoraj z Szymurą 
przez., dyskwal:fikację. Byta 
ona może za pohopna, ale sę- 
dzia ringowy Kowalski z Po- 
znanią wczoraj nie żałował 
nikomu napomnień. Jaskóła 
pierwszą rundę miał niezłą 
i była ona raczej wyrównana, 
w drugiej łodzianin otrzymu 
je 2 napomnienia za trzyma 
nie, którym bron: się przed 
coraz agresywnieiszym ekspo 
znaniakiem, a na dobitek złe 
go uderzeniem głowy nabija 
mu potężnego guza nad 
okiem W trzecim starciu 
przed wściekłymi atakami 
Szymury ratuje Jaskółę sē- 
dzia, odsyłając go za jakieś 
nowe przewinienie do rogu, 

Tak zakończyło się 2-gie 
spotkanie „Włókniarza“ z war 
szawską „Gwardią“, 


je nam w przyszłą niedzielę 
podczas meczu z Czechami (do 
Łodzi przyjeżdża praski zespół 
Sokoła) poprawić jeszcze wcza. 
rajszy rekord. 

Do niespodzianek należała 
wczoraj jeszcze porażka  Sob- 
czykówny w biegu na 100 m. 
stylem dowolnym, w którym to 
biegu dała się wyprzedzić nie 
tylko Żurkównie z Poznania, 
ale również  Szczepaniakównie. 
W biegu tym Żurkówna ustana 
wia nowy rekord Poznania wy- 
grywając go w czasia 1 : 22,2 
m. 

Pozostałe biegi nie były rów 
nież pozbawione wieln emocji 
i zwolennikom tego pięknego 
sportu przyniosły wiele satys- 
Takcji, chociaż w sumie jak- 
żeśmy już wspomnieli mecz Wy« 
grał Poznań 84 : 76 pkt W 
piłce wodnej wygrała Łódź 5:2 


Pifkarze iódzcy 


wczoraj nowy zarząd 
kojnie, jakkolwiek można by-j przewodniczącym Kolegium 


wybrali 


Wczoraj odbyło się dorocz 
ne walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej, Zebranie, które trwa 
ło około ośmiu 4 pół godziny 
odbyło się w atmosferze spo- 


Liga koszykowo 


Porażka YMCA 


w Krakowie 
Drużyna tódzkiej YMCA prze 
grała w sobotę ligowe spotka- 
zie w Krakowie z Wisłą 31:38 
(14 + 20). 
W niedzieelę łodzianie 
gali AZS 34:22 (12:11), 


poko 


No 14 ŻEM. WE” 


ło przypuszczać, że 
na nim do zaognień. 

W ostatnim punkcie obrad, 
do których jeszcze powróci- 
my, przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu. 

Prezesem został ponownie 
wybrany Konopka. na I wice 
prezesa — Kazimierczak, na 
II Dąbrowski, a na III — 
Krupiński, TV-ym został Han 
ke Sekretarzem  Szudziński. 
Przewodniczącym  W-łu Gier 


dojdzie | Sędziowskiego Hanke, gosp 


darzem — Sikora, skarbni= 
kiem — Michałowicz, kapitą 
nem sportowym Grabowski, 

Do W-łu Gier i Dyscypliny 
weszli Kobyliński, Majchrow 
ski, Broniewski, Środa, Chus 
dzik, Pawlak, Śwfętosławski, 
Wojtysławski, Starzyński ł 
Owczarek. 

Do Komisji Rewizyjnej: 
Gryciuk (przewodniczący), 
Wielkopolan, Wasiak, Nowax 


i Dyscypliny został Kruv'ński li Kirkieki i 
EEA N E Ere O 


Zjednoczenie (Bydgoszcz) -Samorządowiec 14:2 
»Pafawag« (Wrocław)-Huta (Zabrze) 9:7 
Warta—Odra 13:3 


bi an "TL = 


